
Nr. 288. Piątek, 18 Grudnia 1891. Rok 81,

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh,

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów. —  Biuro Kedakcyi i Admi- 
uistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankowej. — Eeklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł,, p ó / i o c z n i e S  zł., k w a r ­
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W  miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r ­
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy­
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tyiko? którzy prenumerują od 1 stycznia do
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówierćroezui i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty ebliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 

Inseraty] przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Bouleyard Ita- 
spail, Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia), w  miejscu 12 złr. 
poczta J6 złr.; półrocznie (od Igo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ówierórocznie 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu B złr., pocztą 4 złr. ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 złr., pocztą 
1 złr. 35 et.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ę ,  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki . doda 
tek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
b e z p ł a t n i e ;  ćwieróroezni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 c i ,  
drudzy BO ct. Przewodnik, prenume­
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ówierórocznie 
1 złr.

W  celu ustalenia nakłada pro 
simy o wczesne nadsyłanie prenume­
raty. _________

W dziale fejletonowym Gazety Lwow­
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1892 za­
mieszczać będziemy tylko oryginalne powie­
ści, nowele i obrazki z przeszłości, pierwszo­
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo staraliśmy się pozyskać.

Z Nowym Rokiem rozpoczniemy powieść 
T e o d o r a  J e sk e - C  h o i  ńs  ki  e g o  , p. t. 
„W  okowach wiedzy“ .

Następnie drukować będziemy powieść 
W i n c e n t e g o  hr.  Ł o s i a  p. t. „Nemezis 
życia“ .

D alej, powieść A b g a r a - S o ł t a n a  
p. t. „Polubowna ugoda*.

Pozyskaliśmy nadto manuskrypt niewy- 
danej pracy J. I. K r a s z e w s k i e g o  p. t. 
„Noce bezsenne*.

W  dalszym ciągu drukować będziemy 
nowele H a j o t y  z cyklu „Z  dalekieh lądów", 
a iakże utwory E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  Ma-  
r y a n a  Ga  w a l e  w i c  z a, W i k t o  ra Go  mu li- 
c k i e g o ,  K l e m e n s a  J u n o s z y ,  E s t e i ,  
D y g a s i ń s k i e g o ,  F r a n c i s z k a  R a w i t y ,  
J. Ł ę t o w s k i e g o  i w. i.

W  szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale felietonowym, 
pozostają: A l  c e s  (baronowa Hagen), dr. 
A n t o n i  J., N a g o d a ,  S e w e r ,  A.  W i l ­
c z y ń s k i ,  J a n  Z a c h & r y a s i e w i c z  i t. d., 
i t. d.

W  „Przewodniku11 w szeregu prac hi­
storycznych i literackich drukować będziemy 
niezmiernie ciekawy Dziennik „Szambelaua 
Bajkowa* z rękopisu, odnalezionego w jednej 
z bibliotek krajowych. Jest to ten sana Baj- 
kow, którego charakterystykę dał Mickiewicz 
w „Dziadach*. Również ogłosimy w „Prze­
wodniku* niezmiernie cenną pracę history­
czną dr. Feliksa Konecznego p. t. „Jagiełło 
i W itołd*, która to praca otrzymała nagrodę 
na konkursie imienia J. U. Niemcewicza, 
Tow. historyczno-literackiego w Paryżu.

Jakkolwiek cena prenumeracyjna Gaze­
ty Lwowskiej jest niezwykle niska, to wszak­
że czyniąc zadość licznym żądaniom, oświad­
czamy, ze dla pp. nauczycieli i zarządów 
szkól ludowych chętnie czynimy ustępstwo i 
zniżamy cenę prenumeracyjną na 12 z łr . 
r o c z n i e  z przesyłką pocztową. Prenumera­
ta ta składana być może półrocznie, kwar­
talnie lub miesięcznie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższem postanowieniem z dnia 18 gru­
dnia b. r. dr. Leona hrabiego P i n i ńs k i e ­
go .  zamianować naj miłości wiej zwyczajnym 
pr ósorem prawa rzymskiego, w Uniwersy- 
h ;e lwowskim.

N a podstawie umowy, zawartej e  re- 
lakcyą warszawskiego „T y g o d n ik a  I lu ­
strow an ego44 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iż nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
■ lustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
ł o n e j .

P r e n u m e r a t o r  o wi e  Gazety Lw ow­
skiej mogą otrzymywać warszawski „T y g o d n ik  
Ilu strow a n y* , po następującej cenie:

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 10 
grudnia b. r. adiunktowi powiatowemu , Ju­
lianowi W a w r a u s c h ,  w Drohobyczu,z po­
wodu przeniesienia go na własną prośbę w stały 
stan spoczynku, nadać najmiłościwiej tytuł i 
charakter sekretarza Namiestnictwa.

la jtciincyi:

rocznie 10 zł.
■ półrocznie -5 n
, kwartalnie 2 „ 50 ct.

miesięcznie 84 „
rocznie 12 zł. 60 ct.

■ półrocznie 6 ,i BO „
i kwartalnie 3 „ 15 „

miesięcznie 1 * 5 „

Dnia 4 grudnia 1891 r. wydany i ro­
zesłany został z c. k. nadwornej i rządowej dru­
karni w Wiedniu LIV zeszyt dziennika u- 
staw państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 168. Rozporządzenie Ministerstw spraw we­

wnętrznych, handlu, skarbu i rolnictwa 
zadnia 4 grudnia 1891 r. o dowozie świń, 
mięsa wieprzowego, słoniny i kiełbas ze 
Stanów Zjednoczonych Ameryki.

CZłj^ WIEURZĘDOWA
Lwów , 17 grudnia.

Z inieyatywy stronnictwa liberal­
nego w Anglii, odbył się w Londynie

wiec włosciansko-rolniczy. w którym 
brali udział tylko drobni dzierżawcy i 
robotnicy wiejscy. Zorganizowanie wie­
cu tego było bardzo zręczne, co przy­
znaje nawet prasa konserwatywna, cho­
ciaż niechętna całej tej agitacyi. Z 210 
okręgów wyborczych wybrano z każde­
go okręgu po dwóch reprezentantów, 
jednego z małych dzierżawców i jedne­
go robotnika od roli. Obrady, mimo 
braku wprawy szły gładko, gdyż ka­
żdy mówił tylko to, co było jego, a za­
tem i jego towarzyszy potrzebą i ży­
czeniem. Po nad innemi górGwały, ja­
ko główne, dwa życzenia: wszyscy 
wiecowi domagali się pozyskania wła­
sności ziemskiej, bądź to obszarów ma­
łych folwarków, bądź też mniejszych 
parcel. Drugim punktem było żądanie 
rad gminnych, wybieralnych. Dotych­
czas w Anglii nie posiadają wsie ża­
dnych władz wiejskich, są tylko para­
fie, w których pierwszą osobą pastor, 
zależny zwykle od lorda lub Łjego ad­
ministratora.

Dzisiejszą organizacyę gmin wiej­
skich poczytuje i Times za zmoderni­
zowany despotyzm w Anglii, który się 
utrzymał jedynie dlatego, że właścicieli 
mniejszych obszarów ziemi prawie nie 
było. Ma być wprawdzie i do Anglii 
zastosowana ustawa irlandzka o zaku- 
pnie ziemi dla robotników rolnych, ale 
nie ma mowy o wprowadzeniu rad 
gminnych. Stronnictwo więc liberalne 
podnosząc to żądanie osad wiejskich 
do znaczenia programowego, zaszacho­
wało torysów, którzy obecnie nazywa­
ją tę konferencyę rolną łapaniem gło­
sów włościańskich wyborców.

Wszjstkie te żądania poparł mo­
cno Grladstone, który zaproszony przez 
uczestników zjazdu na ucztę, miał przy 
tej sposobności wielką mowę. Zazna­
czył on przedewszystkiem że konferen- 
cya rolnicza odznaczyła się jednomyśl­
nością, umiarkowaniem i stanowczością,

i)

WYZWOLEŃCY
S Z K I C  P O W I E Ś C I O W Y .

Zwiedziwszy zamek N., zeszliśmy wą- 
zką ścieżynką na małą polankę wśród so­
sen , za którą zaraz oczekiwały nas na 
szmaragdowym D. najcu łodzie. Na polan­
ce miał się odbyć krótki ob iad , złożony 
tylko z zimnego mięsiwa i ciast, ale za 
to przy wyśmienitym humorze wszystkich i 
apetycie. O półtorej godziny drogi ztąd, była 
wprawdzie porządna restauracya, ale nasze 
panie chcąc być jeszcze wieczorem na reunio- 
nie, uradziły, że lepiej wziąć obiad z sobą, 
aby tam na czekaniu czasu nie tracić. Osta­
tni zeszedłem wraz z jedną ze starszych pań, 
która dobrej tuszy, zatrzymując się ciągle na 
końcu, twierdziła, że ma początki zatłuszcze- 
nia serca. Nie wiem , czy nie byłoby lepiej 
nic nie mówić, a pozos'awić domyślności to­
warzystwa, że się opóźnia, bo jest w rozkwi­
cie zatłuszczenia całej postaci; to też nie za­
stanawiając się nad tem , towarzyszyłem jej 
i przy zejściu z zamku , ponieważ całą wy­
cieczkę ja urządziłem i po części musiałem 
pełn ć rolę gospodarza. Za to jednak, kiedy­
śmy się na polance znaleźli, zrzuciłem zno­
wu wszelkie obowiązki z sieb ie : wycieczka 
na wspólny koszt i równych prawach odby­
wająca się, pozwalała na to.

Towarzystwo nasze poczęści już się roz­
gościło. Górale znieśli z wózków pakowne ko­
sze, rozpoczęło się wydobywanie, co kto miał. 
Radziłem naprzód, żeby się panie porozumia­
ły, co która ma wziąć ze sobą, żeby nie było 
jednostajności, to też dzięki temu , mieliśmy 
dwa rodzaje pieczeni, oprócz tego szynkę, in­
dyka i ciasta Mężczyźni dostarczyli kilka bu­
telek wina i gdańskiej wódki, ja posłałem 
jeszcze po wodę do źródła, zdawało nam się 
niczego nie braknąć.

Zanim usiadłem na trawie, cudnej, szma­
ragdowej, niespalonej od słońca , mimo, że 
już była połowa sierpnia, pokręciłem się tro­
chę , roznosząc gdańską wódkę w malutkim, 
kryształowym kieliszku. Miałem sposobność 
zauważyć po raz nie wiem który, jak ludzie 
zrośli się z udawaniem, że i tu pozbyć się 
go nie mogli. W  tej chwili tyczyło się to 
panien. Było ich pięć czy sześć w naszem 
towarzystwie ; miałem wielki k łopot, zanim 
namówiłem na pół kieliszka wódki , chociaż 
wiedziały, że w domu nie staniemy prędzej 
jak za pięć, sześć godzin, że pływanie łód­
kami trochę nużące monotonią kołysania, 
może przyprawić po obiedzie o lekką cho­
robę morską. Perswadowałem , tłumaczy­
łem , a wśród żartów i śmiechów zbliży­
łem się nareszcie do jednej z dziewcząt mło­
dych , mających nie więcej jak lat dwadzie­
ścia. Spojrzałem jej w twarz, drgała lekko 
koło skroni i ócz Była dla mnie i dzisiaj i 
zawsze, gdyśmy razem się znajdowali, szcze­
gólniejszym przedmiotem zajęcia i uwagi, 
śmiano się nawet, korzystając ze swobody ką­
pielowej, że zawsze tworzymy osobną całość

wraz z głuchą jej macochą, choćby pięćdzie­
siąt znajomych osób było dokoła. Nie ładna 
i nie brzydka , miała w inteligentnych i ła­
godnych oczach dużo wyrazu, które zaraz 
przy pierwszem spotkaniu m ów iły: cieka- 
wam cię poznać, bom ciekawa wszystkiego 
dokoła — ale które trochę więcej złośliwym 
mogły się śmieszne wydawać. By!a to jedna 
z tych twarzy właśnie, w której się malo­
wała mimo ciekawości i inteligencji wrodzo­
nej, taka nieznajomość i brak rutyny świato­
wej , że można było o niej z' góry powie­
dzieć : ta zatańczy, jak ja jej zagram. Ze­
chcę danse-macabre, dobrze, ale i do szalo­
nego walca bez trudu ją zmuszę.

Miałem pow ód, popatrzeć na nią ba­
dawczo.

Przed półgodziną na zamku, gdy część 
towarzystwa rozpierała się wygodnie na sty- 
1 wych meblach , a reszta ogl dała fraszki, 
nagromadzone w sali jadalnej, i cieszyła się 
erudycją archeologiczną, znalazłszy jakąś ró­
żnicę wieku pomiędzy dwoma obok stojącymi 
sprzętami, w czasie tego, my przebiegaliśmy 
gorączkowo resztę komnat. Zamek był zamie­
szkały i chwilowo tylko opróżniony ; szuka­
liśmy więc, żeby gdzie na gorącym uczynku 
schwycić ślad życia teraźniejszego. Oprowa­
dzała nas gospodyni, a poznawszy, że napi­
wek zależy odemnie, otwierała nam wszyst­
kie drzwi i kryjówki apartamentów zamko­
wych. Tak weszliśmy do sypialni właścicie­
la. 1 tu , jak w innych komnatach , mimo- 
woli parsknąłem śmiechem , ujrzawszy wiel­
kie łoże, o jakich czytałem w pamiętnikach 
XVII wieku, nakryte kapą z wybitym stem­

plem współczesnym, paryskim. Wszędzie ta 
sama mięszanina — bez ładu i gustu. Moja 
towarzyszka tymczasem rzuciwszy przelotue 
spojrzenie na zmysłowe obrazy mitologiczne, 
rozwieszone po sypialni vis-d-lvis świętych 
w głowach łoża, pobiegła do okna, zkąd po 
za głębszą framugą istotnie cudowny rozle­
gał się widok, ujęty w grube mury średnio­
wieczne. Z  ciemnego pokoju wzrok z lubo­
ścią szedł na kawał doliny, rozszczepionej 
szerokiera korytem Dunajca, opasanej górami 
i skałam i, a oblanej zupełnie potokami sre­
brnego, sierpniowego słońca, które z przeei- 
wnej^ strony, z po za szćzytu zamku padało. 
Pospieszyłem za nią, i wciągnąwszy aroma­
tyczną woń pełnemi piersiam i, zawołałem, 
śmiejąc się :

—  Ach —  nawet w takiej lepiance-, 
byle z nim ! Nieprawdaż, p an i?

Dziewczę choć rozmarzone , żart przy­
jęło z uśmiechem:

— Przyznaj się pani —  ciągnąłem da­
lej —  myślisz o tem, czy ta Helena z portretu 
jest tu szczęśliwą?

Heleną nazywała się młoda baronowa, 
której portret oglądaliśmy- w sali jadalnej] 
Cudownie piękna, o słodkich oczacb i mięk­
kich bujnych blond lokach, w starodawnym 
stroju, wydała się istotnie przeniesioną tu 
umyślnie do tego starożytnego zamku, aby 
szczęście dawać i być szczęśliwą. Wiedziałem, 
że Anna tak samo o niej myśli, miałem przy­
jemność w dotykaniu tego sarkazmem. Na 
razie nic mi nie odpowiedziała. Ciągnąłem 
więc dalej, pewny siebie, że jeżeli nie ule-



a zalety takie są. zwiastunami niezawo­
dnego zwycięstwa. Podniósł następnie, 
że doświadczenia, które zebrał pomię­
dzy ludem wiejskim przekonały go, iż 
nadszedł czas podjęcia na nowo wiel­
kiej walki o homerule dla Irlandyi. 
Kwestya ta, dodał, jest w istocie jedną 
częścią wielkiej sprawy ziemiańskiej. 
Nieustanna emigracya robotników rol­
nych przekonywa, że uregulowanie tej 
sprawy jest niezmiernie pilne. Grladsto- 
ne wyraził dalej nadzieję, że liczba 
kandydatów robotniczych do parlamen­
tu wzrośnie znakomicie, ale trzeba się 
postarać pierwej, ażeby kandydatów 
tych nie obarczały wielkie koszta wy­
borcze. W  końcu wskazywał na ko­
nieczność rewizyi systemu podatkowe­
go, rewizyę sądownictwa i jasne okre­
ślenie pojęcia, co jest występkiem, a 
co jest tylko zdobyciem zaprzeczanego 
prawa, za pomocą stowarzyszeń i zbio­
rowych objawów woli. —  Mowę sędzi­
wego męża stanu przyjęło zgromadze­
nie hucznemi oklaskami, a dzienniki 
liberalne i część konserwatywnych 
przyznają, iż sprawę przyszłych wybo­
rów w duchu liberalnym, posunął na­
przód o krok olbrzymi.

Rada Państwa.
( L X X X I X .  posiedzenie Izby poselskiej).

* t*  Wiedeń, 15 grudnia. (K or. Oaz. 
Lwowskiej).

Wiceprezes C h l u m e c k y  zagaja po­
siedzenie o godzinie 11 min. 20, oznajmia­
jąc, że prezes Smolka zaniemógł na zdrowiu.

Na ławie rządowej wszyscy pp. Mini­
strowie, z wyjątkiem hr. Welsersheimba.

Komisya do kontroli długu publicznego 
wnosi swoje sprawozdanie doroczne.

Następuje drugie czytanie rządowego 
projektu ustawy zmieniającej i uzupełniają­
cej ustawą o górniczych kasach brackich.

Pos. A d a m e k  przypomina, że wśród 
obrad nad ustawą, która dziś uledz ma zmianie, 
wynurzano obawy, iż ustawą tą nie uzdrowi 
się kas brackich, mających wielkie niedo­
bory i blizkich zupełnej niewypłacalności. 
Nawet zmiany dzisiejsze nie przydadzą się 
na nic, bo w ramach ustawy tej wogóle nie­
ma ratunku dla kas brackich. Dzisiejsze 
zmiany ustawy poczytuje mówca tylko za 
pierwszy krok ku energiczniejszemu sposo­
bowi ratowania kas brackich i spodziewa się, 
że komisya przemysłowa rychło wystąpi przed 
Izbą z projektem, opartym na zasada- h ase- 
kuracyjno-technicznych.

Pos. B a r n r e i t h e r  rozwodzi się o 
wielkiej trudności sprawy co do uporządko­
wania kas brackich, skoro chodzi tu o prze­
jęcie ciężaru 10-milionowego przez właści­
cieli przedsiębiorstw górniczych, co prawda 
rozłożonego na lat 50 i stopniowo coraz mniej­
szego; skoro dalej członkom kas, którzy po­
bierają już prowizyę, nie można jej obniżyć; 
skoro nakoniec tym członkom, którzy prowi- 
zyi jeszcze nie pobierają, na większe wpłaty

gnie sarkazmowi memu, to przynajmniej ję ­
knie, że on jej przykry.

—  A jednak heroina marzeń pani, jest 
obecnie w wirze światowych zabaw i roz­
koszy....

Teraz dopiero podniosła na mnie swoje 
duże oczy z wieczną łzą, w nich się iskrzącą:

— Dziwna rzecz doprawdy, ta nieu­
stanna poza pańska, ta ironia. Jaką też gorz­
ką nauczkę musiałeś pan odnieść w miłości. 
Ha, ha, ha, chciałabym pana widzieć zako­
chanym — zaśmiała się, ale tak swobodnie, 
bez złośliwości w głosie i śmiechu , że mię 
tern rozbroiła zupełnie.

—  Istotnie, masz pani słuszność, że to 
poza — rzekłem tonem lekkiej rozmowy. — 
To też ja zawsze twierdzę, bez względu na 
to, czy się pani zgodzi, że my w gruncie 
rzeczy bardzo podobni do siebie, tylko pani 
masz odwagę marzyć, ja jej już nie mam. 
Teraz naprzykład, myśleliśmy oboje jedno i 
to samo, ale pani w mgłę marzenia się u- 
drapowała, ja w sarkazm.

—  Pan myślałeś?...
—  Jak i pani: o bratniej duszy, szczę­

ściu, miłości, tu w tym cichym zakątku i t. p. 
deserach życia....

— A, ja protestuję — zawołała znowu 
łagodnym, dźwięcznym głosem. Myślałam o 
pustce tych komnat, a jednak te wsie okoli­
czne takie biedne, zaniedbane. Ileby tu ży­
cia wrzało, gdyby baronowa zamiast w wiel­
kim ś wiecie....

, — Tu siedziała pewnie — wtrąciłem 
złośliwie —  i nad ludem pracowała. O tem

ich nie można statuować mniejszej prowizyi.
Pos. S c h w a r z  w ponurych barwach 

kreśli położenie tych górników, którzy dla 
niewypłacalności swojej kasy brackiej wyszli 
z gminy i utraciwszy prawo do wsparcia od 
gminy, teraz znikąd niczego spodziewać się 
nie mogą. Mówca bierze Rządowi za złe, że 
nie może zdecydować się na reformę ustawy 
o swojszczyźnie. Dalej użala się na nie­
mieckie Towarzystwo przemysłu żeleźniczego 
w Pradze, że źle się obchodzi z robotnikami, 
którzy powołują dzieci do szkół czeskich.

Pos. Si iss przedstawia niedostateczność 
dawnych instytucyj górniczo-robotniczych w 
obec zmienionego od wieku stanu rzeczy w 
górnictwie. Tak n. p. w dzisiejszych kopal­
niach węgla gin ie-i kaleczeje wielu robotni­
ków przez własną nieostrożność, tak że kasy 
nie mogą wydołać swoim obowiązkom. Kasy 
te krępują też górników w swobodzie szuka­
nia zarobku w innych kopalniach. Trzeba bę­
dzie zerwać z dawnym systemem zaopatrze­
nia a przejść do nowego systemu asekuracyi.

Na tem zamknięto dyskusyę ogólną.
P. Minister rolnictwa hr. F a l k e n -  

h a y n  zastrzega się stanowczo przeciw za­
rzutowi Adam ka, jakoby nie pył dopilnował 
sprawy co do pewnego przedsiębiorstwa w 
Czechach, którego kasa stała się niewypła­
calną. Rząd oddawna zajmuje się tą kasą, 
ale nie mógł zniewolić właściciela przedsię­
biorstwa do poratowania kasy, bo właśnie 
brakło ustawy takiej, o jaką dziś chodzi.

Pos. A d a m e k  odpowiada, że bynaj­
mniej nie czynił Rządowi zarzutu, chociaż 
utrzymuje, że gdyby Rząd chciał był inter­
weniować. byłby mógł uczynić to i bez u- 
stawy.

Izba uchwala przystąpić do dyskusyi 
szczegółowej nad projektem komisyjnym.

Pierwsze trzy paragrafy uchwalono bez 
dyskusyi; dwie poprawki do paragrafu 4go, 
na które nie zgodził się sprawozdawca ko- 
misyi pos. Biliński odrzucono; resztę para­
grafów także bez dyskusyi przyjęto; poczem 
uchwalono całą ustawę zaraz także w trze- 
ciem czytaniu.

Następnie bez dyskusyi uchwalono w dru- 
giem i trzeciem czytaniu projekt rządowy o 
stadyum przejściowem dla gmin naokoło Pra­
gi, co dc pociągnięcia ich do podatku czyn­
szowego, w razie połączenia z Pragą.

Poczem zatwierdzono wybory posłów : 
Yaszatego i Auersperga.

Następują sprawozdania z petycyj. W  gło­
sowaniu nad wnioskiem komisyi co do je ­
dnej z nich, okazuje się, że jest obecnych 
posłów tylko 126, to jest, trzecia część. Pe- 
tycyę Józefa Wiencka, kwieskowanego urzę­
dnika policyi w Krakowie , o wynagrodzenie 
za niewinne zasądzenie, przekazano Rządowi. 
Inne petycye nie interesują naszych czytel­
ników.

Na tem porządek dzienny wyczerpauy.
Wiceprezes Ch l u m e e k y  mówi o śmier­

ci Najdost. Arcyksięcia Zygmunta w słowach 
następujących: Wysoka Izbo ! (Izba z miejsc 
powstaje.) Nowy ciężki cios spadł na Naj­
wyższy Dom cesarski. Jego Ces. i Kr. Wy­
sokość Najdostojniejszy Arcyksiąźę Zygmunt, 
dziś przed kilkoma godzinami uległ krótkiej 
chorobie. Prawdziwie tragiczny to los, który 
spotkał tę odrośl naszego umiłowanego Naj­
wyższego Domu cesarskiego; zaledwie przed 
tygodniem, przeniesiony został do grobu brat 
dzisiaj zmarłego, wraz z małżonką. Dziś 
zmarły oddał ostatnią posługę drogim człon­
kom rodziny, a oto samego także śmierć za-

pani myślałaś, wierzę, wyobrażałaś sobie 
pani siebie nieprawdaż?...

— Oczywiście, zawsze siebie porówny­
wamy....

— I widziałaś pani siebie, u boku „je­
g o / ' przyznaj pani dalej, tego pięknego w 
polskiej oczywiście czamarze, pięknego jak 
Antinous, o wyniosłem czole, na którem znać 
walkę woli męskiej z życiem.... o czarnych 
wąsach, bez śladu fixatoaru....

— Myślałam o tem — rzekła śmiejąc 
się —  o portret i toaletę „jego* mniejsza, 
ale miałam odwagę, jak pan sam przyznajesz, 
marzyć, a pan.... pozwól mnie pan teraz....

— Dobrze. Ja więc myślałem o takim 
cudzie, kobiecie, coby odważyła się tu mie­
szkać o sto mil od stolicy. Mniejsza o to, 
myślałem tak, a więc kwintesencya tych 
naszych myśli, znajdź ją pani?...

— Ze czas już wracać — rzekła po­
krywając zmięszanie.

Rzuciła jedno jeszcze spojrzenie za okno, 
iż mi żal było nawet, żem przerwał marze­
nia i przeszła spłoniona obok mitologi­
cznych obrazów. Posunąłem się >w wąz- 
kiem przejściu między łożem a ścianą za nią 
i nachylony szepnąłem do ucha przeciągle:

— Ze po za sarkazmem, po za kon­
wenansami, po za mgłą marzeń, tylko sza­
lona żądza miłości.,..

(Ciąg dalszy nastąpi).

Karol August.

skoczyła. Budy Austryi, w szczęściu i nie­
szczęściu odczuwają wszystkie losy Najwyż­
szego Domu cesarskiego, a Izba poselska da­
je uczuciom tjm  głęboko odczuty wyraz. 
W  tym także wypadku, z głębi serca czu­
jemy nowy ciężki cios, który spadł na Naj­
wyższy Dom cesarski; a wys. Izba zgcdzi 
się, że prezydyum w właściwy sposób da wy­
raz temu głębokiemu współczuciu w obec 
Najj. Pana. ( Powszechna zgoda.)

Pos. S a 1 y a d or i motywuje wniosek 
pilny, wzywający Rząd, aby już w styczniu 
r. 1892 wniósł projekt ustawy o podwyższe­
niu kongruy kapelanom eksponowanym. — 
Izba uznaje nagłość wniosku, i przekazuje go 
komisyi budżetowej.

K o ł o  p o l s k i e  składa na stole prezy- 
dyalnym wniosek o zmienienie §§. 25 i Boi 
procedury karnej , w duchu nadania sędziom 
przysięgłym dyet, jeśli ich zażądają.

Koniec posiedzenia o godzinie 3 minut 
45. — Następne jutro.

KORESPOIDERCYE
P raga  czesk a , 14 grudnia,

(Prof. Masaryk. — Hr. Pałify. —  Wystawa 
w Sofii a Czesi).

Dnia 18 i 19 b. m. odbędą się uzupeł­
niające wybory do sejmu krajowego, w okięgu 
miejskim i włościańskim, Strakonic. W  pierw­
szym, grono mężów zaufania stronnictwa 
młodoczeskiego, jako kandydata poleca profe­
sora Tomasza Masaryka, w drugim rolnika 
Uhlika. Wprawdzie są tam jeszcze inni kontr­
kandydaci miejscowi, atoli sam fakt, że dy- 
rektoryum stronnictwa młodoczeskiego zgo­
dziło się na kandydatów, z których jednym 
jest prof. Masaryk, ma pewną doniosłość, a 
mianowicie nadaje praktyczne znaczenie mo­
wie, którą wczoraj wymieniony poseł wygło­
sił przed wyborcami w Yodnianach.

Prof. Masaryk główną część swej mowy 
poświęcił ugodzie niemiecko-czeskiej. Jeżeli 
zważymy, w jak przesadnych wyrazach dotąd 
przywódcy młodoczescy wyrażali się o tej 
ugodzie, nazywając ją zamachem na życie 
narodu czeskiego etc , etc., nie możemy nie 
podnieść pewnego umiarkowania w wywodach 
prof. Masaryka. Uznaje on zasadniczo konie­
czność porozumienia się dwóch narodowości, 
właściwie oskarża tylko staroczeskich ucze­
stników ugody, że nie umieli w punktacyach 
ugodowych sformułować dosyć wyraźnie de­
zyderatów czeskich, słowem nie domaga się 
zniweczenia ugody, lecz tylko rewizyi, c-o 
wprawdzie w ustach Staroczecha, zobowiąza­
nego uchwałami klubowemi do popierania 
ugody, zawartej w r. 1890, nie byłoby zda­
niem prawidłowem, ale w ustach posła mło­
doczeskiego, w porównaniu do innych mów 
młodoczeskich, stanowi dowód pewnego umiar­
kowania, a nawet zwrotu. Co zaś najważniej­
sze, dr. Masaryk wyraźnie zaznacza, że wy­
dając znane swe rozporządzenia z lutego 
1890 r., Minister sprawiedliwości, hr. Schon- 
born, postąpił sobie ściśle według zasad, na 
które zgodziła się konferencya ugodowa.

Tym sposobem prof. Masaryk wyraźnie 
wystąpił przeciwko p. Yaszatemu, który w 
rozprawach nad etatem Ministerstwa spra­
wiedliwości, twierdził, jakoby hr. Schónborn 
swemi rozporządzeniami był nie tylko „naru­
szył prawa “ , ale nadto zgrzeszył przeciwko 
ugodzie. O tem naturalnie na seryo mowy 
być nie może. Jeżeli kto, to hr. Schonborn 
nie może być podejrzany o niechęć dla Cze­
chów. Wprawdzie Minister sprawiedliwości, 
jak to zaznaczył w ostatnich rozprawach, 
pochodzi z rodziny niemieckiej, i nie należy 
pod względem narodowościowym do Czechów, 
atoli, stojąc pod tym względem ponad stron­
nictwami, nie myśli też szkodzić Czechom, 
ani faworyzować ich kosztem Niemców Czech. 
Wprawdzie Narodni Listy we wczorajszym 
artykule, dopełniając mowy p. Vaszatego, 
wytykają jeszcze hr. Schonbornowi, że w 
swych broszurach (wydanych w r. 1870), wy­
znawał uczucia gorącego patryotyzmu austrya- 
ckiego, sympatyi dla „katolickich Polaków* 
i pewien wstręt do Rossyi. To wszystko w 
w opinii Narodnich Listów  stanowi wielką 
winę, na prawdę jednak, wcale nie dowodzi, 
aby hr. Schonborn był nieprzyjacielem na­
rodu czeskiego i aby chciał naruszać ich pra­
wa i interesa na korzyść Niemców. W ka­
żdym razie, wczorajsza mowa prof. Masaryka 
dowodzi, że roztropniejsi posłowie młodocze­
scy w tej mierze nie podzielają zdania dra 
Vaszatego i Narodnich Listów. Co do dalszych 
konsekwencyj zachodzi tylko pytanie, który 
z dwóch prądów uzyska przewagę w klubie 
młodoczeskim ? Otóż powtarzamy, fakt, że 
p. Masaryk został polecony jako kandydat 
do sejmu krajowego, stanowi symptom po- 

' myślny. Jednakże dotąd w klubie młodocze­
skim na pewno liczyć może tylko na poparcie 
dwóch „realistów", pp.: Kaizla i Kramarza, 
a to nie wystarcza, aby klub młodoczeski 
wprowadzić na drogę umiarkowania.

W rozprawach nad budżetem Minister­
stwa sprawiedliwości zabrałgłos także hr. Palffy,

wybrany do Rady państwa jako konserwaty­
wny kandydat kuryi wielkich właścicieli 
Czech. Hr. Palffy jest jedDym z najzdolniej­
szych posłów tej kuryi. Młodoczeski poseł 
Pacak był zarzucił hrabiemu, że w r. 1886 
w sejmie czeskim oświadczył się przeciwko 
wnioskowi dr. Plenera, który wtedy domagał 
się podziału Czech na prowincyę niemiecką 
i czeską, teraz zaś zgadza się na ugodę, 
która znaczy to samo, co ów wniosek p,P le­
nera. Na to odpowiedział hr. Palffy: „Isto­
tnie wówczas wystąpiłem przeciwko wnio­
skowi p. Plenera, jakoż i dziś jestem stanow­
czym przeciwnikiem podziału Czech. Ale te­
raźniejsze moje zachowanie się nie jest wca­
le sprzecznem z ówczesnem, bo ugoda cze­
sko-niemiecka, mojem zdaniem, jest czerni 
zupełnie innem, niż ów wniosek p. Plenera. 
Wnioski ugodowe nie zmierzają do podziału 
Czech, lecz przeciwnie do pogodzenia naro­
dowości, a przedewszystkiem do zabezpiecze­
nia jedności i petęgi Monarchii*. I tak zre­
sztą nie ulega wątpliwości, że wielcy wła­
ściciele konserwatywni obstają przy* ugo­
dzie, którą podpisali ich najznakomitsi mę­
żowie zaufania.

Na wczorajszem zebraniu staroczeskiego 
klubu w Pradze, dr. Mattusz wykazywał ko­
nieczność obesłania wystawy w Sofii, który 
to wniosek został jednomyślnie przyjęty. 
Zważywszy, że dotąd dzienniki staroczeskie 
na wyścigi z młodoczeskiemi szkalowały te­
raźniejsze stosunki bułgarskie, a mianowicie 
ks. Ferdynanda I i ministra Starabułowa, wy­
mieniony wniosek p. Mattusza oznacza bar­
dzo pożądany zwrot w czeskiej opinii o Buł- 
garyi. Wystawcy i goście czescy w Sofii 
przekonają się, że chociaż nie dopisała sła­
wna mfsya gen. Kaulbarsa, Bułgarya zasłu­
guje na szczerą sympatyę wszystkich prawych 
Słow ian!

Peszt, 13 grudnia.
(Kampania przedwyborcza. — Manifesty frak- 
cyj opozycyjnych. — Wystawa krajowa, czy 

międzynarodowa).
( x ) Z powodu niesłychanie silnej agi- 

tacyi, jaką rozwijają od dłuższego już czasu 
stronnictwa opozycyjne, celem przygotowania 
dla siebie gruntu pod przyszłe wybory sej­
mowe, agitacyi, która czyni poniekąd iluzo­
ryczną pracę parlamentarną, postanowił rząd, 
jak zapewniają z kilku stron, rozwiązać w 
styczniu Izbę deputowanych i zarządzić bez­
zwłocznie nowe wybory. Obie frakcye skraj­
nej opozycyi, licząc się z tą ewentualnością, 
przygotowały już manifesta wyborcze. Mani­
fest frakcyi „niezawisłości", liczącej około 60 
członków, zawiera stare, dobrze znane hasło, 
negujące obecny prawnopaństwowy ustrój i 
dopominające się dla W ęgier czystej unii per­
sonalnej. Druga frakcya radykalna, która li­
czy zaledwie 18 członków, zapowiada w ewem 
orędziu, iż wprawdzie stoi i stać będzie na 
gruncie unii personalnej, nie zrzeka się je ­
dnak udziału w pracach delegacyjnych. 
Współudział ten bowiem uważa za niezbę­
dny w interesie zniesienia Delegacyj i in­
nych wspólnych instytucyj. Trzecie stronni­
ctwo opozycyjne (umiarkowane) pod wodzą 
hr. Appenyi’ego, nie zredagowało wprawdzie 
jeszcze manifestu wyborczego, lecz tem gor­
liwiej za to agituje na prcwincyi, zwłaszcza 
w miastach i miasteczkach, Sam hr. Appo- 
nyi jest ciągle, jak to mówią, na wózku ; 
aranżuje zgromadzenia, wygłasza mowy, od­
bywa konferencye — słowem porusza cały 
aparat dla pozyskania sobie jak najobszerniej­
szego koła zwolenników.

Kwestyę, czy na uczczenie tysiąe-letnie- 
go jubileuszu istnienia państwa węgierskie­
go ma ty ć  urządzoną w roku 1895 wystawa 
międzynarodowa, czy krajowo-narodowa roz­
strzygnęła Izba tak, jak z góry przewidywa­
no i jak to było w intencyi rządu, który 
przez usta ministra handlu Barossa, oświad­
czył się jak najbardziej stanowczo przeciw 
wystawie o charakterze światowym. Przeci­
wnicy takiej ekspozycyi wskazują przede­
wszystkiem na t o , że ci, co przemawiają za 
wystawą krajową mają na oku obok etycz­
nych praktyczne cele. Chcą oni, aby wysta­
wa dała ile możności zupełny obraz ekono­
micznej i produkcyjnej zdolności Węgier, by 
wykazała o ile Węgrzy są w stanie pokryć 
własne potrzeby a zarazem zapewnić dla 
swych wyrobów zbyt za granicą. Dla osią­
gnięcia tego celu muszą oyć reprezentowane 
jak najdokładniej wszystkie gałęzie krajowej 
produkcyi, a to już wymaga ogromnej pracy 
i znacznych ofiar finansowych, zarówno ze 
strony państwa jak wystawców. Ofiar, które 
w takim tylko razie mogą być żądane, jeżeli 
będą uzasadnione w idoki, że projektowane 
dzieło powiedzie się w zupełności. Czy je­
dnak można ręczyć za powodzenie wystawy 
węgierskiej w ramach ekspozycyi międzyna­
rodowej, takiej mianowicie, w którejby wzięły 
udział wszystkie ważniejsze państwa Europy? 
To, co mogliby wystawić Węgrzy, zgubiłoby 
się wśród mnóstwa przedmiotów, nadesłanych 
z innych części świata, dział węgierski nie 
tylko nie byłby punktem środkowym całej 
wystawy, lecz zostałby cofnięty na plan po­
śledni, a w każdym razie zająłby w obec



Anglików, Francuzów, Niemców i wystaw­
ców z Austryi drugorzędne miejsce.

A  teraz weźmy pod rozwagę kwestyę 
kosztów. Koszta międzynarodowej wystawy 
wiedeńskiej w r. 1873 wynosiły 23 milionów 
złr., paryskiej w r. 1878 r. 40 milionów fr., 
tej samej przed dwoma laty 60 milionów fr., 
a na przyszłoroczną wystawę w Chicago 18 
milionów dolarów czyli około 90 milionów 
fr. Czyż Węgry mogą liczyó się z podobne- 
mi cyframi, czy byłyby w stanie wydać bez 
ogromnego wysiłku choćby tylko 20—30 mi­
lionów franków ? ! Nawet najzagorzalsi szo­
winiści nie śmią na to pytanie dać odpowie­
dzi stanowczo twierdzącej. Niepodobna wre­
szcie łudzić s:ę, aby wystawa międzynarodo­
wa w Peszcie była choćby w przybliżeniu tak 
licznie zwiedzaną, jak to miało miejsce w 
Wiedniu i w Paryżu. Z doświadczenia wia­
domo, iż połowę zastępu osób zwiedzających 
wystawę, dostarcza to miasto, w którem od­
bywa się wystawa, jedną trzecią część wła­
sny kraj, a resztę obca publiczność.

Z drugiej strony wiadomo z praktyki, 
że przeważną część gości wystawowych do­
starcza ludność z miast i miejscowości prze­
mysłowych , a nieznaczną tylko cząstkę gros 
ludności wiejskiej. Węgry tymczasem posia­
dają jedno tylko mia3to z półmilionową lud­
nością (Budapeszt) i 43 miast, w których 
znajduje się więcej niż 15.000 mieszkańców, 
a ogółem nieco po nad dwa miliony tej lu ­
dności miejskiej. Cyfra ta nie wytrzymuje 
porównania ani z ludnością miejską Francyi 
(około 7 milionów) , ani Niemiec (9 milio­
nów, a najmniej Anglii (13 milionów). Pa­
ryż, Berlin, Wiedeń i Londyn są dalej punk­
tami atrakcyjnemi dla państw sąsiednich i 
całego świata, a tego .nie da się powiedzieć 
o stolicy węgierskiej. O powodzeniu tedy, 
choćby skromnem wystawy międzynarodowej, 
nie może być absolutnie mowy, gdy nato­
miast sukces wystawy krajowej zdaje się być 
w każdym razie zapewnionym.

Ks. Bismarck.
Rozmowa księcia Bismarcka z redakto­

rem Freisinnige Eiseńbahn Zeitung p. Sza­
frańskim, o której była już wzmianka w na- 
szem piśmie, stanowi powód żywego zajęcia 
w prasie niemieckiej. Sprawozdanie, jakie o- 
głasza p. bzafrański, zawiera kilka nowych 
interesujących szczegółów ; między innemi 
poruszył pomieniony redaktor w toku rozmo­
wy sprawę ostatniego przemówienia cesarza 
Wilhelma do poczdamskich rekrutów, które, 
jego zdaniem, może wywołać wielkie zanie­
pokojenie w szerokich warstwach ludu. Przy 
tej sposobności opowiedział księciu p. Sza­
frański, że na pierwszą wiadomość o tekście 
mowy, podanej w Neisser Presse, zwrócił się 
natychmiast telegraficznie do tajnego gabi­
netu cywilnego w Berlinie z usilną prośbą 
o urzędowe zaprzeczenie. Po upływie dwu­
dziestu czterech godzin odesłał mu urząd te­
legraficzny nadaną depeszę, z nadmienieniem, 
że treść jej jest niedopuszczalną. Książę Bis­
marck wysłuchał opowiadania w milczeniu, 
poczem rzekł: „Zapewne, że to nie dobrze,
jeżeli się młodych rekrutów podnieca do roz­
myślania o podobnie delikatnych sprawach." 
W  dalszym ciągu rozmowy oświadczył się 
książę stanowczo przeciwko przemysłowym 
sądom rozjemczym oraz systemowi ubezpie­
czenia w razie starości i kalectwa. —  Nie­
które dzienniki przypominają, że redaktor 
Szafrański w roku 1888 za artykuł, pomie­
szczony w szarlo ten burskiej Neue Zeit o spra­
wie Greffckena, w skutek skargi księcia Bis­
marcka skazany został na trzy miesiące wię­
zienia.

W  mieście Bremerhafen, z którego ksią­
żę Bismarck dzierży mandat poselski, odbyło 
się w tych dniach zebranie wyborcze, które 
uchwaliło rezolucyę, wzywającą ks. Bismarcka 
do złożenia mandatu, ponieważ nie chce wy­
pełnić przyjętego na siebie obowiązku posel­
skiego.

Rossyjskie Towarzystwo rolnicze 
na Wołyniu Podolu i Ukrainie.

Właściciele ziemscy, pochodzenia rossyj- 
skiego, zamieszkali na Wołyniu, Podolu i 
Ukrainie utworzyli „Rossyjskie Towarzystwo 
rolnicze", w celu popierania i ułatwiania 
przechodzenia własności ziemskiej w ręce 
wyłącznie rossyjskie. Statut Towarzystwa 
wraz z obszernera motywowaniem przedłożono 
już władzom do rozpatrzenia i potwierdzenia. 
Członkami Towarzystwa mogą być tylko ro- 
dowiei Rossyanie, wyznania prawosławnego. 
Operacye „Rossyjskiego Towarzystwa rolni­
czego" odbywać się będą pod kontrolą ad- 
ministracyi kraju, która potwierdzać również 
będzie wybory prezesa i członków zarządu. 
Sprawozdania miesięczne i roczne o swej 
działalności będzie przedkładać Towarzystwo 
generał gubernatorowi kijowskiemu i mini­
strowi skarbu. Działalność jego ma się roz­
ciągnąć tylko na W ołyń, Podole i Ukrainę 

Operacye „Rossyjskiego Towarzystwa 
rolniczego" składać się będą: z pośrednictwa
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przy kupnie i sprzedaży ziemi, przez osoby 
pochodzenia rossyjskiego; z nabywania wła­
sności ziemskiej, celem odprzedawania tako­
wej w całości lub parcelami, ale tylko rodo­
witym Rossyanom; nareszcie z udzielania 
kredytu melioracyjnego właścicielom ziemskim 
rossyjskim, aby ułatwić im zadanie utrzyma­
nia się przy ziemi w czasach tak ciężkich 
dla rolników.

Jakkolwiek w motywach położono głó­
wny nacisk na przechodzenie ziemi w ręce 
kolonistów niemieckich, to jednak rzecz o- 
czywista, że półurzędowa działalność nowo­
powstającego Towarzystwa jest dalszym cią­
giem polityki, zainaugurowanej znanemi u- 
kazami: z dnia 10 grudnia 1865 i z 1887 
roku, skierowanemi ku wydarciu ziemi z rąk 
polskich. Zresztą tendencya antipolska wyra­
źnie się przebija z cyfr, przytoczonych w mo­
tywach tego projektu, przedłożonego rządowi, 
gdzie daleko staranniej obliczono ilość ziemi 
w rękach polskich, niż w rękach obcych, na­
pływowych żywiołów. I tak: w gubernii ki­
jowskiej jest jeszcze 630 właścicieli Pola­
ków, posiadających 810.316 dziesięcin ziemi, 
ale nie podano, ile jej w rękach Niemców i 
żydów ; w gubernii wołyńskiej w posiadaniu 
Polaków jest dotąd 1,162.000 dziesięcin, w 
posiadaniu Niemców — 242.000, żydów — 
42.000, a Rossyan — 865.000; w gubernii 
podolskiej Polacy posiadają 968.000 dzięsię- 
cin ziemi. Stosunek zatem najpomyślniejszy 
jest dla Polaków jeszcze na Podolu, gdzie 
56 prc. większej własności ziemskiej do nich 
należy. W  ogóle — według obliczenia auto­
rów owego projektu — w trzech rzeczonych 
guberniach posiadają Polacy 3 miliony dzie­
sięcin ziemi a Niemcy i żydzi półtora mi­
liona.

K R O I I K A
Lwów, 17 grudnia.

—  Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Le­
tnia, w powiecie drohobyekim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

— Ś. p. Arcyksiążę Zygmunt, którego 
zgon okrył świeżą żałobą Dom Najj. Pana, był 
trzecim synem ś. p. Arcyksięeia Rainera, wice 
króla Lombardyi i Wenecyi. Urodził się wMe- 
dyolanie 7 stycznia 1826 r. W r. 1847 zostsł 
pułkownikiem, właścicielem pułku pieszego 
nr. 45. Arcyksiążę Zygmunt brał udział w woj­
nach z r. 1848 i 1849 pod Radeckym i po 
kampanii mianowany został generał-majorem, a 
w r. 1853 marszałkiem polnym, poczem cofnął 
się ze względu na stan swego zdrowia, do życia 
prywatnego. Najczęściej przebywał w zamku 
swym Gmund, w Austryi dolnej, a w Wiedniu 
rzadkim tylko bywał gościem. Przybywszy nie 
dawno do Wiednia, z powodu zgonu brata swego 
ś. p. Arcyks. Henryka, przeziębił się i wskutek 
zapalenia płuc umarł.

— W enta gospodarska. Wczoraj o go­
dzinie 5 po południu odbyło się w pałacu Na­
miestnikowskim, pod przewodnictwem Pani Na- 
miestnikowej Maryi hr. Badeniowej, zgroma­
dzenie licznie zaproszonych osób, w sprawie 
wenty. Wenta ta, odbędzie się, jak wiadomo, 
w niedzielę, d. 20 b. m. w sali „Sokoła". Po­
czątek o godzinie 3 po południu, jesteśmy prze­
konani, że cały Lwów pospieszy, aby wziąć 
odział w dobroczynnem dziele, a zarazem przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej, w towarzystwie 
miłem i ożywionem, spędzić uroczych chwil 
kilka. — Dary na wentę wpływają coraz obfi­
ciej. Oto spis nadesłanych ofiar do dnia dzisiej­
szego :

Hr. Adam Gołuchowski 20 franków; hr. 
Gołuchowska 10 zł.; p. Michał Garapich 1 0 zł.; 
E. bar. Jorkaseh-Koch 4 zł.; p. Władysław Ło­
ziński 5 zł.; p. Polanowska 5 zł.; hr. Turkuł- 
łowa 10 z ł ; hr. Łosiowa 5 zł.; p. Kopeeki 
5 zł.; p. Kłosowska 6 zł.; dr. Dąbrowski 5 zł.; 
p. Franciszka Simonowiczowa ! 0 zł.; dr. Krzy­
żanowski 40 zł.; p. Adam Jędrzejowicz 5 lan- 
gust; JO. książę Marszałek 5 zajęcy; Karol 
Bałłaban 10 flaszek wódki; Antoni .Kozłowski 
2 pudełka papieru, 2 książeczki; hr. Drohojo- 
wska z Drohojowa 10 słojów konfitur, bulion; 
Oberwalder 4 kapelusze; Wallach materye; hr. 
Comello podstawkę na wazonik, 2 kubki, 2 fla­
koniki; hr. Helena Mierowa 1 porcelanowy kosz 
na kwiaty, podstawka, 1 kałamarz, 2 popielni­
czki, piaseczniczkę; Birnbaum 12 szt. blasza­
nych; Jan Bromilski pudełko papieru, obrazki; 
Bardasz kołnierze, pantofle; Jul. Wierzbicki 2 
pudełka cukierków.

— Z Kola literacko-artystycznego,
W piątek, 18 b. m., p. Bronisław Komorow­
ski wygłosi odczyt p. t. „Wspomnienia legen­
dowe". Prelegent przywoła na pamięć rozwój 
życia umysłowego młodzieży lwowskiej z przed 
trzydziestu kilku lat. Wstęp wolny dla człon­
ków Koła z rodzinami i dla osób przez człon­
ków Koła poleconych. Początek o godzinie 7 
wieczorem.

—  Magistrat m. Lwowa poruszył spra­
wę odżywiania koni tramwajowych. Dyrekeya 
tramwaju obowiązaną jest bowiem, na podsta-
jrudnia 1891 roku.

stawie ugody z gminą zawartej, do dostarcza­
nia miastu, w razie pożaru, dziesięciu par koni 
do pogotowia pożarnego i dziesięciu, par do wo­
żenia beczek z wmdą. Otóż podczas niedawnego 
pożaru okazało się, że konie tramwajowe, użyte 
do wożenia becztk, nie mają odpowiedniej siły 
do szybkiego biegu. Zarządzono komisyonalne 
badania, w których wzięli udziaf pp. radni: 
Głodzióski i Bauman, oraz starsi radcy magi­
stratu : Łyszkowski i Strzelbicki, tudzież rad­
cy Cetwióski i Hobgarski, dyrektor straży o- 
gniowej p. Praun i ofieyał tej straży p. Elia- 
siewicz. Badania te okazały, że konie istotnie 
nie zupełnie są zdolne do użytku w razie 
ognia, a to z powodu złego odżywienia i dla 
tego na sesyi onegdajszej uchwalił magistrat 
odnieść się do dyrekcyi policyi, ażeby zarzą­
dziła rewizyę wszystkich koni tramwajowych i 
zbadała sposób ich odżywiania.

— Śnieg pojawił się u nas wczoraj wie­
czorem, a dziś już grubą warstwą pokrył zie­
mię. Według spostrzeżeń meteorologicznych mie­
liśmy w listopadzie pięć dni śnieżnych, a od 
tego czasu dopiero dziś jest szósty dzień z rzę­
du, w którym tej zimy śnieg się pojawił,

—  Z Towarzystwa historycznego 
we Lwowie. XLI zebranie miesięczne Towa­
rzystwa historycznego odbędzie się w sobotę, 
dnia 19 b. m. o godzinie 6 wieczorem, w sali 
XV Uniwersytetu. Na porządku dziennym: 
1. Dr. Wojciech Kętrzyński „O granicach Pol­
ski w X wieku". 2. Luźne komunikacye nau­
kowe. 3. Pogadanka w sprawach Towarzystwa.

—  Z galic. Towarzystwa muzyczne­
go. Dyrekeya zaprasza wszystkich członków 
chóru mięszanego na piątek, dnia 18 b. m., o 
godzinie siódmej wieczór, a członków orkiestry 
amatorskiej na sobotę, 19 b. m., o godzinie 7 
wieczór, w których to dniach ważne próby się 
odbędą.

— Jłrof. hr. Koman Gostkowski
zmienił temat swego odczytu, który wygłosi w 
dniu 19 b. m. w sali ratuszowej. Szanowny 
prelegent mówić będzie „O teoryi muzyki". 
Odczyt rozpocznie się o godzinie 51/i wie­
czorem.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Dalszy ciąg nadzwyczajnego walnego zgroma­
dzenia Towarzystwa politechnicznego we Lwo­
wie odbędzie się w piątek dnia 18 b. m. w 
lokalu Towarzystwa, Rynek 1. 30, o godzinie 
6 wieczór.

—  Odczyt. Na jednem z ostatnich zgro­
madzeń Towarzystwa politechnicznego we Lwo­
wie wygłosił p. Łubieński odczyt pod tytułem: 
„Stosunki Wołynia, Podola. Ukrainy, pod wzglę­
dem ekonomicznym, przemysłowym i technicz­
nym". Prelegent przedstawił naprzód w zajmu­
jący sposób położenie geograficzne Rusi i jej 
warunki klimatyczne, podzieliwszy cały obszar 
na 3 części: Polesie — północną, płaską, ni­
zinną, bagienną; drugą: Wołyń i Podole, fa­
listą, uchodzącą w Galicyę górami miodobor- 
skiemi i trzecią: Ukrainę, stepową, poprzerzy- 
naną jarami. — Bardzo zajmującem było na­
stępnie przedstawienie gospodarstwa rolnego, 
które z powodu nieracyonalnego płodozmianu i 
wysokich ceł na maszyny rolnicze, dąży nie 
tylko na Rusi, ale i w całej Rossyi do upad­
ku, mimo ogromnej żyzności gleby. Wszystkie 
wywody popierał prelegent wymownemi datami 
statystycznemi, zebranemi z ostatnich lat 20. 
Omówiwszy w dalszjm ciągu nadmierny wzrost 
przemysłu cukrowniczego ; rozwój młynów, gar­
barni, nadmiernie obarczonych akcyzą gorzelni, 
tartaków, fabryk sukien i t. p., przedstawił pre­
legent stosunki geologiczne, wykazując, jakie 
bogactwa ten kraj ukrywa, materyały budowla­
ne, granity, marmury, nadzwyczajnej dobroci 
koalin, który stworzył w zeszłym wieku, dziś 
już zaniechaną wyborową industryę porcelano­
wą, labrador, rudy żelazne i fosforydy, które 
zamiast być użyte do wzmocnienia wyczerpanej 
ziemi, bywają w ogromnej ilości eksportowane 
na zachód. Opisując na zakończenie bogate po­
kłady węgla brunatnego w formacyi trzeciorzę­
dnej, przedstawił prelegent, jak wysoko kraj 
ten mógłby stanąć, mając i materyały i paliwo 
u siebie, gdyby umiano tam należycie to oce­
nić i wyzyskać; niestety, rząd przeszkadzając 
przedsiębiorstwom zagranicznym, hamuje wszel­
ki rozwój. Prelegentowi, który spędził w pra­
ktyce inżynierskiej cały czas na tej Rusi, dzię­
kowano długotrwałemi oklaskami.

Cała ta bardzo staranna i cenna praca 
będzie umieszczona w łamach Czasopisma te­
chnicznego.

— „Skała", Stowarzyszenie katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej, urządza szereg 15 
odczytów i wykładów, które się odbędą w dnie 
niedzielne, w głównej sali Stowarzyszenia, przy 
ulicy Mickiewicza 1. 28 , w porządku nastę­
pującym :

20 grudnia 1891, dr. Ciesielski Teofil, 
profesor Uniwersytetu, „O zadaniu roślin w go­
spodarstwie przyrody" (z demonstracyami);

3 stycznia 1892, ks. Stopczyński Jan 
Władysław, kurator Stowarzyszenia, „Pogląd 
nahistoryę i rozwój Stowarzyszeń humanitarno- 
katolickich";

10 stycznia 1892, dr. Pawlikowski An­
toni, fizyk miejski, „O wpływie wody i powie­
trza na ustrój i rozwój człowieka" (z demon­
stracyami);

17 stycznia 1892, p. Szumski Teofil, li- 
terat, „O Kamilu Cavour, włoskim mężu stanu 
i zjednoczeniu i odrodzeniu Włoch";

24 stycznia 1892, p. Baranowski Mieczy­
sław, inspektor szkół miejskich, Z dziedziny 
wychowania, „O kształceniu charakteru";

31 stycznia 1892, dr. Dulęba Bronisław, 
kurator Stowarzyszenia, „O spółkach produkcyj­
nych i spożywczych dla rękodzielników";

7 lutego 1892, p. Franke Jan Nepom., 
„O jubileuszowej wystawie przemysłowej w Pra­
dze" (z demonstracyami);

14 lutego 1892, p. Stroner Adolf, dyre­
ktor Izby obrachunkowej miejskiej, Z ebecnej 
chwili, „Chleba naszego powszedniego daj nam 
Panie";

21 lutego 1892, dr. Głąbiński Stanisław, 
profesor Uniwersytetu, „O kwestyi społecznej";

28 lutego 1892, p. Syroczyński Leon, in­
żynier Wydziału krajowego i profesor Szkoły 
politechnicznej, ,0 korzyściach górnictwa";

6 marca 1892, p. Widt Seweryn, profe­
sor Szkoły politechnicznej, Z astronomii, „O po­
miarze czasu" (z demonstracyami);

13 marca 1892, p. Olearski Kazimierz, 
profesor Szkoły politechnicznej, „O prądzie ele­
ktrycznym", (wykład ten, ze względu na po­
trzebne liczne przyrządy i demonstracye, odbę­
dzie się w sali wykładowej I., dla fizyki w 
gmachu Politechniki, główne wejście);

27 marca 1892, dr. Finkel Ludwik, pro­
fesor Uniwersytetu, Z historyi polskiej, „Po 
konstytucyi Trzeci Maja";

3 kwietnia 1892, p. Pawlewski Bronisław, 
Z dziedziny chemii, „O farbiarstwie" (z demon­
stracyami);

10 kwietnia 1892, p. Maryniak Bogdan, 
profesor Szkoły politechnicznej, „Raehunek, jako 
zwierciadło życia ludzkiego", „Dawniej a teraz".

P. Szezepanowski Stanisław, poseł na 
Sejm i do Rady państwa, przyrzekł wygłosić od­
czyt w czasie od 20 grudnia 1891 do 17 kwie­
tnia 1892, o treści podać się mającej przez 
dzienniki w właściwym czasie.

Wstęp na wszystkie, wyżej wyszczególnione 
odczyty i wykłady, wolny. Początek każdym 
razem z uderzeniem godz. 5 po południu.

—  Z obserwatorium c. k. Szkoły Po­
litechnicznej we Lwowie, dnia 17-go grudnia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 16-go do godziny 12 
w południe dnia 17 grudnia 1891 r., mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny, co do siły 
mierny (3), niebo zachmurzone, a powietrze 
bardzo wilgotne (90 prc. wilgotności wzglę­
dnej); opad. śnieg; wysokość opadu 6 0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-4-0 2 SC, najwyższa -\-2 0°0 wczoraj po po­
łudniu. najniższa — 2 0' C dziś w południe.

Wczoraj wieczór i dziś pada śnieg, przed 
południem zerwał się silny wiatr z północy.

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się na morzu Niemieckiem; zwy­
żka 775 do 770 w południowej Hiszpanii; zni­
żka drugorzędna utworzyła się w północnej 
Rossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12-tej w południe 
756 mm

Prognoza na dobę dnia 18 go grudnia 
1891 r. (od północy do północy): Wiatr będzie 
co do kierunku zmienny z zachodu, co do siły 
mierny (4), średnia temperatura doby obniży 
się do — 0 0°C, niebo będzie zachmurzone, a 
względna wilgotność powietrza około 90 prc.; 
opad: śnieg.

—  Ruch chorych w szpitalu powsze­
chnym w miesiącu październiku r. b. przedstawiał 
się następująco: Z końcem września było cho­
rych 534, przybyło, w miesiącu październiu 1006, 
zatem w miesiącu październiku było ogółem le­
czonych 1.540 ; wydalono wyzdrowiałych 694, 
z polepszeniem zdrowia 84, nieuleczonych 47, 
umarło 76, ubyło razem 901, pozostało z koń­
cem października 639 chorych. Najwyższy stan 
chorych był dnia 31 października 758, najniższy 
dnia 1 października 60i , średni stan chorych wy­
nosił 679-5.

W szpitaliku św. Zofii pozostało z koń­
cem września dzieci płci męskiej 45, żeń­
skiej 39, razem 84 ; przybyło w październiku 
dzieci płci męskiej 35, żeńskiej 32, razem 67; 
było ogółem leczonych dzieci płci męskiej 80, 
żeńskiej 71, razem 151. Z tych wydalono: wy­
zdrowiałych dzieci płci męskiej 31, żeńskiej 19, 
razem 50; nieuleczonych dzieci płci męskiej 2, 
żeńskiej 0, razem 2; umarło dzieci płci męskiej 
10, żeńskiej 8, razem 18; ubyło razem dzieci płci 
męskiej 43, żeńskiej 27, ogółem 70; pozostało 
z końcem października dzieci płci męskiej 37, 
żeńskiej 44, razem 81.

— Guy de Maupassant słynny po- 
wieściopisarz francuski, jeden z przedstawicieli 
szkoły realistycznej, uczeń Gustawa Flauberta 
zachorował na rozstrój nerwowy w takim sto­
pniu, że umieszczono go w prywatnym zakła­
dzie leczniczym dla obłąkanych. Maupassant 
liczy obecnie 39 lat życia a pisze od lat jede­
nastu. Zbytnie natężenie w pracy, a z drugiej 
strony nieregularne i czasami zbytkowne życie 
sprowadziły chorobę, z której jednak, zdaniem 
lekarzy, słynny powieściopisarz jeszcze wyleczyć 
się może.



— Okropne koleje życia. Przed dzie­
sięciu laty słynęła w dzielnicy wiedeńskiej, 
Ottakring, z rzadkiej piękności i dzielności ku­
pieckiej , niejaka Józefa Schwarzbeck. Właści­
cielka dużej kamienicy, żyła wraz z mężem pra­
wdziwie po pańsku. Dwóch dorosłych, synów 
niezwykle zdolnych i przystojnych, stanowiło 
szczęście i dumę rodziców, tak, że rodzina 
Schwarzbecków, uchodziła za istnie przysłowio­
wo szczęśliwą.

Któżby był wówczas pomyślał, iż nieba­
wem uderzą w dom ten straszne i jedyne nie­
mal w swoim rodzaju gromy?

Dziesięć lat temu obydwaj synowie, Jan 
i Albert Schwarzbeckowie, w ciągu niespełna 
trzech miesięcy skazani zostają za spełnione 
morderstwo, na śmierć przez powieszenie. Jeden 
i drugi przestępstwo popełnili z zazdrości, oby­
dwóch odnośne sądy, w Wiedniu i w Peszcie, 
skazują na śmierć, lecz na jednym tylko wyrok 
zostaje spełniony, drugiego łaska Monarsza uła­
skawia na dożywotnie więzienie! W kilka dni 
po ogłoszeniu wyroków, nieszczęsny ojciec mor­
derców z rozpaczy odbiera sobie życie.

Samotnie pozostała Józefa Schwarzbeckowa 
wpada w istny szał. Jedyną jej dążnością, je­
dynym celem, stają się bezustanne rozrywki i 
zabawy. Hulaszcze i szalone życie rychło po­
chłonęło znaczny pozostały majątek. W dwa lata 
zaledwie od chwili katastrofy, bogata przedtem 
kobieta, utrzymuje się z zarobku jako modelka. 
Dzięki klasycznym rysom i królewskiej postar 
wie, malarze wyrywają ją sobie, miłostki przy- 
tein idą za miłostkami, nieszczęsna kobieta sta­
cza się już bez ratunku, coraz to szybciej, w 
przepaść brudu i występku.

W krótkich odstępach, aż 51 razy ulega 
rozmaitym karom: za kradzież, oszustwo, włó­
częgostwo i t. p. Trzydzieści dziewięć razy od­
siaduje karę więzienia za wzbroniony jej powrót do 
Wiednia. Powraca niezmiennie na karnawał i 
niezmiennie z jednej i tej samej przedmiejskiej 
sali zabaw prowadzą ją wprost do aresztu.

Ubiegłego czwartku policja aresztowała 
na ulicy w Dornbach, jakąś pijaną kobietę, no­
szącą, na spuchniętych od opilstwa rysach, 
jeszcze ślady minionej piękności. Przy areszto­
wanej znaleziono zawiniątko z rozmaitemi kar- 
nawałowemi ru[.dęciami. To znów Józefa Sehwarz- 
beckowa przybyła, by się—  jak mówi — „odu­
rzyć", —  bo bez odurzenia żyć nie może, a 
próoz w wódce, znajduje je jedynie w uciechach 
i orgiach karnawałowych. Nieszczęśliwą kobietę 
oddano do sądu; podobno tym razem zostanie 
ona oddana na stały pobyt do jednego z za­
kładów karnych dla kobiet.

—  Książę Ludwik N ap oleon , pod­
pułkownik armii rossyjskiej, przybył do Piati- 
gorska, ażeby odbyć służbę w niżegrodzkim 
pułku dragonów. Książę nauczył się języka ros- 
syjskiego w Tyflisie. Donosi o tern Kijewlanin.

—  Z Rzymu. W skutek?zgonu francu­
skiego kardynała Wiktora Feliksa Bernardou, 
arcybiskupa w Sens, liczy św. Kolegium kar­
dynałów zaledwie tylko 60 członków.

W b. r. zmarło 7 kardynałów, a od wy­
niesienia Leona XIII na Stolicę Piotrową, zmar­
ło 75, z tych 26 przez niego kreowanych. Ze 
zmarłych w b. r. kardynałów 3 było Włochów, 
3 należało do Monarchii austro-węgierskiej, a 
1 do Francyi.

Ta ostatnia liczy dotąd jeszcze 6 przed­
stawicieli w św. Kolegium, zaś Austro-Węgry 
Hiszpania i W. Brytania (łącznie z Australią i 
Kanadą) po 4, Niemcy i Portugalia po 2, Bel­
gia, Szwajcarya i północno-amerykańskie Stany 
Zjednoczone po 1, a Włochy 63. Z włoskich 
kardynałów rezyduje 22 w Rzymie, toż samo 
dwaj kardynałowie z Niemiec, 1 Anglik i 1 
Szwajcar.

— Nieustająca wystawa zjednoczone­
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla członkow 
wstęp wolny.

OSTATIIA POCZTA
Pamięci zmarłego przedwczoraj Najdost. 

Arcyksięcia Z y g m u n t a ,  poświęca Wiener 
Abendpost następujące wspomnienie :

Zmarły Arcyksiążę urodził się dnia 7 
stycznia w r. 1826, w Medyolanie, jako trze­
ci z rzędu syn ś. p. Arcyksięcia Rainera, ów­
czesnego wice-króla lombardzko-weneckiego 
królestwa i ś. p. Arcyksiężnej Maryi E l­
żbiety, z domu księżniczki Sabaudzko - Cari- 
gnan. Młodość swoją przepędził w domu ro­
dzicielskim , gdzie otrzymał staranne wycho­
wanie, uwzględniające to przedewszystkiem, 
iż będzie należeć kiedyś do przesławnej ar­
mii cesarskiej. W  r. 1847 został mianowany 
właścicielem pułku piechoty nr. 45, który do­
tąd nosi imię zgasłego Arcyksięcia. W  latach | 
1848 i 1849 brał udział jako pułkownik w 
walkach, stoczonych pod pełnem sławy do­
wództwem marszałka polnego Raiecky’ego, 
poczem otrzymał rangę generał-majora , a w 
r. 1853 został mianowany generał - poruczni­

kiem. Z powodu zdrowia, wystąpił później 
Jego Ces. Wysokość z czynnej służby i mie­
szkał częścią w W iedniu , częścią w swym 
majątku Gmiind, w Dolnej Austryi.

Ś. p. Arcyksiążę Zygm unt, który był 
bezdzietnym, posiadał liczne ordery. Był on 
kawalerem Złotego Runa, medalu wojskowe­
go, orderów rossyjskich św. Andrzeja, Aleksan­
dra Newskiego, Białego Orła i św. Anny, 
wreszcie włoskiego orderu Anuuncyaty.

Do Fremdenblattu telegrafują z Gracu: 
Wiadomość, jakoby hrabia Hartenau miał 
oświadczyć, iż nie przyjmie pensyi, ofiarowa­
nej mu przez bułgarskie Zgromadzenie naro­
dowe, polega wyłącznie na kombmacyach. 
Hrabia Hartenau wyjechał właśnie do W ie­
dnia , a ostateczna jego decyzya zawisłą bę­
dzie od posłuchania u Najj. Pana.

Konferencye w Ministerstwie spraw za­
granicznych , względem zawarcia traktatu 
handlowego z Serbią, mają się rozpocząć 
jutro lub najpóźniej w sobotę.

Dzienniki berlińskie uważają za rzecz 
stanowczą, iż cesarz Wilhelm uda się z wi­
zytą do Bukaresztu , między 15 i 18 marca 
roku p.

W edług dzienników poznańskich kon- 
sekracya nowego arcybiskupa gnieźnieńsko- 
poznańskiego, ks. dr. Stablewskiego odbędzie 
się prawdopodobnie w katedrze gnieźnień­
skiej d. 3 stycznia, a ingres dnia 5 stycznia 
1892 r.

Dzienniki rossyjskie donoszą, iż inten- 
dentura wojskowa w Warszawie zakupiła w 
tych czasach w Odesie około 200.000 pudów 
żyta i około 80.000 pudów pszenicy. Zaku­
pów dokonali urzędnicy intendentury.

Rossyjska rada państwa obraduje obe­
cnie nad utworzeniem komisyi dla opracowa­
nia nowego prawa o majoratach. Do komisyi 
mają być powołani towarzysze ministrów 
spraw wewnętrznych, skarbu, dóbr państwa 
i sprawiedliwości.

Według informacyi dzienników peters­
burskich w tych dniach rozpoczęte zostały 
posiedzenia komisyi, zajmującej się opraco­
waniem projektu nowego kodeksu kryminal­
nego.

Komitet ministrów zalecił ministrowi 
skarbu składanie tygodniowych raportów o 
stauie handlu zbożowego.

Wedle Birz. Wied. ministerstwo wojny 
wydało rozporządzenie, aby: „aż do nowych 
plonów zmniejszyć codzienną racyę chleba 
żołnierza z 3 funtów na %i/9 funta. Wartość 
tego pół funta chleba, ma być wydawaną do 
rąk żołnierzowi podług cen, płaconych za mąkę 
dostawcom “ .

Swiet donosi: Przed kilku dniami przy­
była do Petersburga deputacya kwakerska z 
Londynu, która zebrała w drodze dobrowol­
nych składek 100.000 funtów jAterlingów, 
czyli około miliona rubli, na rzecz dotknię­
tych głodem w Rossyi.

Wydalony właśnie z Bułgaryi, korespon­
dent dzienników francuskich, Chadourne, co 
stało się powodem zerwania stosunków dy­
plomatycznych między Bułgaryą i Prancyą, 
zawdzięcza bardzo wiele —  jak donoszą 
z Sofii —  księciu Aleksandrowi Battenber- 
skiemu, którego był prywatnym sekretarzem. 
Po zamachu stanu i detronizacyi księcia, po­
święcił się Chadourne dziennikarstwu; kiedy 
objął rządy ks. Ferdynand, Chadourne wystę­
pować zaczął przeciwko niemu ze zjadliwo- 
ścią i usiłował nadać sobie pozory, jakoby 
działał w tern, pod natchnieniem dzisiejszego 
hr. Hartenau. Od Chadourne’a Agencya Ha- 
vasa otrzymywała ciągle wiadomości, dla Buł­
garyi w wysokim stopniu szkodliwe, bądźto 
o koncentracyi wojsk, bądź o zamachu na 
Stambułowa, a świeżo wreszcie o znęcaniu 
się nad politycznymi więźniami.

Pol. Corr. otrzymuje z Konstantynopola 
list, zaprzeczający wiadomościom, jakoby mię­
dzy Turcyą a Grecyą nastąpiło naprężenie 
stosunków z powodu Krety. Rząd grecki nie 
myśli wcale o poruszaniu w obecnej chwili 
kwestyi kreteńskiej

Temps pisze o oświadczeniu Ribota w 
komisyi celnej, że nie ma się co dłużej łu­
dzić, ażeby zagranica nie reagowała przeciw 
cłom ochronnym Francyi, która znalazła się 
w przededniu odosobnienia wśród narodów 
cywilizowanych.

Liberte mniema, że w ciągu jednego 
miesiąca nastąpi era największych trudności 
dla ekonomicznego położenia Francyi.

W  Paryżu zwracają pierwsze koła gieł­
dowe uwagę na nowe położenie Francyi 
wobec traktatów handlowych trójprzymierza, 
a zwracając się do świata finansowego i han­

dlowego, przepowiadają obniżkę renty fran­
cuskiej.

Senat przyjął normę opłat celnych na 
przędziwo i tkaniny, papier, towary kruszcowe 
i drzewo.

W Marsylii odbyła się olbrzymia rnani- 
festacya agentów, dostawiających nasiona o- 
lejne i fabrykantów oleju nasiennego. Towa­
rzyszyło im 10.000 robotników, którzy przy­
byli gromadnie przed gmach prefektury, 
ażeby zaprotestować przeciw uchwalonym 
cłom od nasion olejnych.

TELE&RA1Y GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń , 17 grudnia. N a j j a ś n .  

P a n  zamianował posiadającego tytuł 
i charakter radcy ministeryalnego, rad­
cę sekcyjnego w Ministerstwie spra­
wiedliwości, dra Aleksandra M n i s z k a -  
T c h o r z n i c k i e g o ,  wiceprezydentem 
lwowskiego Sądu wyższego.

Wiener Ztg. ogłasza ustawę o kon­
tyngencie rekrutów.

Wiedeń, 17 grudnia. U trumny 
ś. p. Arcyksięcia Zygmunta złożyli 
pierwsze wieńce Najdost. Arcyksiążęta: 
Eainer i Ernest, oraz baronowa Wai- 
deck. W  ciągu dnia wczorajszego, na­
deszły niezliczone depesze kondolen­
cyjne, Domy przy Hauytstrasse na Wie­
deń i u już po części wywiesiły chorą­
gwie żałobne.

Na posiedzeniu sejmu dolno - au- 
stryackiego, zastępca marszałka, dr. 
P r ix , dał wyraz najgłębszego współ­
czucia całej ludności Dolnej Austryi z 
powodu tego nowego ciosu dla Najw. 
Rodziny Cesarskiej, i otrzymał. upowa­
żnienie, aby w właściwej drodze wy­
raz ten żalu i współczucia sejmu, zło­
żył u stóp Tronu.

Sejm następnie w trzeciem czyta­
niu załatwił ustawę, o poborze komu­
nalnych opłat od gorących napojów.

Wiedeń, 17 grudnia. Najdost. 
Arcyksiążę Ernest zachorował wśród 
objawów gorączkowych. Dziś rano go­
rączka dosięgła 38 5 stopni, prawe płu­
co zajęte. Wypociny mierne. Stan sił 
zadawalający.

Wiedeń, 17 grudnia. Deputowany 
dr. Głregr, w dalszym ciągu swej mo­
wy , na wczorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych zapewniał, iż lud czeski 
pragnie tylko dla swego języka równo­
uprawnienia, które ciężko zostało na­
ruszone skutkiem rozporządzenia , wy­
danego w lutym r. 1890. Reaktywo­
wanie czeskiego prawa państwowego 
nie osłabiłoby z pewnością Monarchii, 
a samoistny byt ludu czeskiego przy­
czyniłby się tylko do szczęścia Dyna­
sty i i Monarchii. Zamiast atoli zado­
wolić lud czeski, krzewi się niechęć i 
nienawiść do Państwa, i kuje się oko­
wy, które krępują także Państwo. Sło­
wem , położenie jest nieznośne —  
Wiceprezes Ohlumecky przywołuje mów­
cę, w sposób jak najbardziej stanowczy, 
do porządku, z powodu wyrażenia; 
„nienawiść do Państwa” , niemniej z po­
wodu wyrażenia, iż wybór króla w r. 
1526 byłby wypadł inaczej, gdyby 
przodkowie mogli byli przewidzieć owe 
prześladowania, na jakie wystawiony 
jest język i narodowość czeska. Dr. 
Gregr zakończył swą mowę wypowie­
dzeniem życzenia, aby Państwo zawar­
ło pokój z ludem na podstawie spra­
wiedliwości. ( Oklaski z ław młodocze- 
skich).

Dop. Lienbacher występuje jako 
Austryak i Niemiec przeciw wywodom 
dr. Gregra; omawia następnie zapo­
wiedzianą reformę podatkową, domaga 
się zaprowadzenia podatku giełdowego 
i podatku od kuponów; żąda obniżenia 
podatku gruntowego, od budynków i 
zarobkowego; oświadcza, iż należałoby 
dobrze się nad tem zastanowić, czy ze 
względów ekonomicznych Państwo po­
winno popierać Towarzystwo żeglugi 
parowej na Dunaju, i wita z radością 
nowe traktaty handlowe, albowiem wy­

twarzają one dobre porozumienie na 
tym wielkim terenie, na którym do­
tychczas nawet polityczni przyjaciele 
traktowali siebie nawzajem jako nie­
przyjaciół, Mówca nie może wprawdzie 
przyłączyć się do tych g łosów , które 
sławią ogromne korzyści materyalne, 
cieszy się jednak ze stanowiska poli­
tycznego , iż powiodło się doprowadzić 
do skutku traktaty, i ma nadzieję, że 
odtąd ekonomiczne interesa krajów pod- 
alpejskich będą uwzględniane z więk­
szym naciskiem. Następnie krytykuje 
konwencyę weterynaryjną z Niemcami, 
i żąda, aby granice: wschodnia i po­
łudniowo-wschodnia, pozostały zamknię­
te dla dowozu bydła. W dalszym cią­
gu swych wywodów ubolewa nad sto­
sunkami awansu w służbie politycznej, 
niemniej, że ze strony Rządu nie dano 
odpowiedzi na wiele interpelacyj; wy­
raża życzenie, aby wszyscy Niemcy 
austryaccy połączyli się, celem założe­
nia stronnictwa ludowego, a to w in­
teresie klas robotniczych, i załatwienia 
szeregu kwestyj socyalnych, co jednak 
powinno nastąpić na gruncie chrze- 
ściańskim ( Oklaski w centrum).

Dep. Ferjancic żąda pełnego ró­
wnouprawnienia dla wszystkich ludów 
w Austryi; omawia stosunki w Krai­
nie, żali się z powodu traktowania To­
warzystwa św. Cyryla i Metodego w 
Karyntyi i Krainie, niemniej słoweń­
skiego Towarzystwa gimnastycznego w 
Gorycyi, i ubolewa nad tem , że język 
słoweński nie znajduje zupełnego ró­
wnouprawnienia w sądownictwie i szko­
łach. M ów ca, wzywając Czechów do 
działania we wspólnym interesie, uwa­
ża za nieuzasadnione skargi dr. Gre­
gra, o uciskaniu Słowian przez Niem­
ców, o ile idzie tu o konserwatywnych 
Niemców, skutkiem czego też Słoweń­
cy pragną utrzymać i nadal parlamen­
tarny związek ze stronnictwem niemio- 
cko-konserwatywnem. ( Oklaski na la­
wach centrum i Słoweńców.)

Dep. Rolsberg wita nowe traktaty 
handlowe jako takie, które wytwarzają 
stan trwały w środkowej Europie, i 
domaga się popierania kommasacyi.

Dep. Gregorec ubolewa nad tem, 
że narodowości bywają spychane na 
pian drugi, i twierdzi, że system po­
dwójnego, niemiecko-madyarskiego cen­
tralizmu, nie da się przeprowadzić w 0- 
beę wzmagającego się rozwoju sił i so­
lidarności Słowian. (Oklaski na ławach 
Słoweńców i Młodoczechów.) Wielu u- 
rzędników w Krainie i Karyntyi, nie 
władajwcale językiem słowiańskim. Pod­
czas pobytu Najj. Pana w Cilli, usu­
wano Słoweńców, aby mogły być in- 
scenowane niemiecko-narodowe demon- 
stracye (głosy: zupełnie tak samo, 
jak w Liberecu.) Większość Słowian 
nie chce nic wiedzieć o niemiecko-cen- 
tralistycznem państwie hrabiego Taaf- 
fego. ( Głosy z lewicy: aha !) Zarzut, 
jakoby Słowianie austryaccy propago­
wali polityczny panslawizm , jest bez­
zasadny, jednak nie jest bezpieczną rze­
czą, traktować ciągle Słowian jako pod­
danych drugiej klasy. Mówca domaga 
się w końcu nowej formy dla duali­
zmu, w której wszystkim ludom było­
by możliwem pracować w jednakowej 
mierze dla dobra wspólnej ojczyzny. 
( Oklaski na ławach młodoczeskich i Sło­
weńców.)

Ks. Karol Sckwarzenberg wypo­
wiada, w imieniu Czeskiej wielkiej po­
siadłości i tych Czechów, którzy nie 
należą do klubu młodoczeskiego, żywe 
oburzenie, z powodu obrażenia przez dr. 
Gregra uczuć patryotycznych. Podczas 
wyboru króla w r. 1526 naród pow o­
dował się przekonaniem, iż wybór ten 
utrwali pomyślność Czech. Uczucie to 
istnieje dotychczas, a ilekroć sprzenie­
wierzono mu się, spadały na Czechy 
ciężkie klęski. Zwycięstwo Domu Habs­
burskiego na Białej górze było szczę­
ściem dla Czech i Czechów (dep. Va- 
szaty woła: To jeszcze jest pytanie!) 
Wszyscy muszą mieć na oku rozwój



całości Państwa i kierować się w tej 
mierze gorącą miłością do Austryi i 
nieskalanym patryotyzmem. (Vaszaty 
woła: Nie ucz nas pan patryotyzmu!) 
Mówca zna lud czeski i wie dobrze, że 
nie podziela on nienawiści do całości 
Państwa. Czesi mają swe życzenia i 
żądania, ale to nie uprawnia dr. Gre- 
gra do takich wywodów, jakieśmy tu 
słyszeli. Dokąd ma się zwrócić lud cze­
ski? Ozy ma szukać oparcia i połącze­
nia u sąsiada niemieckiego lub może 
na Północy. Ogólne, serdeczne i entu- 
zyastyczne przyjęcie, jakie zgotował we 
wrześniu lud czeski Najj. Panu, jest 
n aj wymowniej szem odparciem wywo­
dów dr. Gregra. Wszelkie, ostrzejsze 
tendencye przynoszą tylko szkodę lu­
dowi czeskiemu. ( Brawa i huczne okla­
ski. Na ławach młodoczeskich wielkie po­
ruszenie).

Na tern przerwano obrady.
Wielu deputowanych czyni nagłe 

wnioski, w sprawie udzielenia urzędni­
kom państwowym dodatków, z powodu 
wzmagającej się drożyzny.

Wiedeń, 17 grudnia. W komisyi 
Izby deputowanych dla traktatów han­
dlowych, powitał Klaić z radością trak­
taty, jakkolwiek jest pewna luka w po­
lityce ceł wysokich. Zaznaczone przez 
Ministra handlu ustanowienie ceł sta­
łych nie odnosi się w zupełności do 
traktatu włoskiego, ponieważ co do ceł 
od wina panuje największa niepewność. 
Cło od wina, w wysokości 3 zł. 20 ct., 
odnosi się tylko do austryackickich 
handlarzy wina. Mówca nie może gło­
sować za traktatem włoskim, i wnosi 
odesłania go napowrót do Rządu, w ce­
lu zmiany protokołu, i wdrożenia no­
wych rokowań dla uregulowania cła 
od wina w sposób, odpowiadający obu­
stronnym interesom i dzisiejszym sto­
sunkom.

Mauthner spodziewa się, że ofiary, 
jakie przemysły rozmaite poniosły, od­
szkodowane zostaną zapomocą korzyst­
nych traktatów z państwami wscho- 
dniemi. Po zawarciu traktatów będzie 
koniecznie potrzebna rewizya ceł. tu­
dzież potrzeba będzie przeszkodzić do­
wolnemu taryfowaniu niektórych arty­
kułów ze strony Włoch. Mówca za­
przecza, jakoby traktaty cłowe stwo­
rzyły związek cłowy mocarstw, trakta­
ty te zawierających. Przemysł jest go­
tów do poniesienia żądanych ofiar, 
oczekując jak największego poparcia 
ze strony Eządu, przez zarządzenia co 
do taryf kolejowych.

Popper oświadcza, że z zapałem 
będzie głosował za traktatami handlo- 
wemi.

Tekly oświadcza, że zniesienie ceł 
od zboża, bydła i drzewa ze "strony 
Niemiec, jest nicdostatecznem, ponie­
waż zostało również przyznane Stanom 
Zjednoczonym i Eossyi. Niemcy mu­
siały zniżyć cła od płodów rolniczych, 
ponieważ Eząd nie mógł dopuścić do 
podrożenia chleba dla biednych, skut­
kiem wysokich ceł, na korzyść wiel­
kiej własności ziemskiej Zniżenie ceł 
od płodów rolniczych nie jest przeto 
zasługą naszego Eządu. Austrya zosta­
nie znowu przez Niemcy wyzyskaną. 
Mówca ubolewa, że ludy austryackie 
muszą z tego tytułu ponosić koszta. 
Skutkiem traktatów cłowych pójdą set­
ki zakładów przemysłowych w ruinę, 
miliony majątku narodowego przepa­
dną, a setki tysięcy robotników pozo­
staną bez chleba. Stronnictwo mówcy 
będzie z politycznych względów głoso­
wać przeciw traktatom, ponieważ jest 
przekonane, że Austrya nie będzie przez 
nie silniej z przymierzem, a mianowicie 
z Niemcami związaną, że przepaść między 
Austro-Węgrami a Eossyą się zwię­
kszy, ponieważ samodzielność Austryi 
skutkiem trój przymierza jest zagrożona, 
i ponieważ wreszcie nowe traktaty są 
pierwszym krokiem do zawarcia unii 
cłowej z Niemcami. Czesi widzą po­
myślność Austryi tylko w niezawisło­
ści i samodzielności. Wcale niepotrze­

bną jest rzeczą, żeby Austrya podzie­
lała antypatye Niemiec do Francyi i 
gotowała Francyi Sedan przemysłowy.

Wohanka obawia s ię , że traktaty 
wyrządzą przemysłowi trwałą szkodę.

Minister handlu, mrgr. Bacque- 
hem zaznaczył, że Włochy, po wybu­
chu konfliktu cłowego z Francyą, scho­
dzą z punktu propagandy wywozu 
wina do Niemiec i Szwajcaryi. Wyka­
zawszy wyczerpująco handlów o-polity­
czne położenie Włoch, i stosunek ich do 
Francyi, Hiszpanii i Głrecyi, podniósł 
P. Minister, że ewentualność zniżenia 
ceł od wina na 5 zł. 77 ct. jest 
nieprawdopodobną. Pan Minister nie 
chce dalej rozbierać kwestyi, czy 
uzyskane zniżenia c e ł , są zdoby­
czą dla eksportu austryackiego, czy 
n i e , sądzi jednak Ą że niemożli­
wą jest rzeczą trwać dłużej przy 
zasadzie wyczekiwania zawarcia tra­
ktatów. Na kwestyę, w jaki sposób 
możnaby zrealizować największe udo­
godnienia w obec innych państw, ge­
neralnej odpowiedzi dać nie można. 
Przykład Belgii udowadnia, że najwię­
ksze udogodnienia doprowadziły do u- 
zyskania taryfy konwencyonalnej.

P. Minister nie chce wchodzić bli­
żej w wywody Tekly’ego i ubolewa, źe 
godny i przedmiotowy tok obrad zo­
stał takim tonem zamącony. P. Mini­
ster jest przekonany, że wywody Te- 
kly’ego nie zrobiły na członków komi­
syi żadnego wrażenia.

Peez oświadcza się przeciw zni­
żeniu ceł od żelaza i wnosi rezolucyę 
w tym duchu, ażeby nieporozumienia 
między mocarstwami, wypływające z 
traktatów handlowych, załatwiane były 
w drodze sądów polubownych.

Eozprawę dalszą odroczono do 
dnia dzisiejszego.

Wiedeń, 17 grudnia. ( Tel. pr!) 
Notaryuszami mianowani kandydaci 
notaryalni: Artur Blumenfeld weLwo- 
wie, dla Lutowisk; Roman Madejski 
w Nowym Sączu, dla Zatora i Julian 
Trzaska Nartowski w Białej, dla Wa­
dowic.

Wiedeń, 17 grudnia. {Tel. pr.) 
Stan dra Smolki, który jest chory na 
katar bronohiałny, polepszył się nieco, 
ale chory będzie musiał jeszcze kilka 
dni pozostać w łóżku. Hr. Taaffe i 
wielu deputowanych zasięgało wiado 
mości o stanie chorego.

Wiedeń , 17 grudnia. {Tel. pr.) 
Według Armeeblatt, postanowiło Mini­
sterstwo wojny zaprowadzenie psów 
do patroli od Nowego Boku. Będzie 
ustanowiona w tym celu pewna liczba 
psów przy każdym korpusie armii.

Wiedeń, 17 grudnia. Posiedze­
nie Izby deputowanych. W dalszym 
ciągu dyskusyi P. Minister wyraża zda­
nie, że tego rodzaju środki wal­
ki nie sprawiają na fachowych lu­
dzi wrażenia {żywe oklaski), ale dla 
szerszej ludności mogą być źródłem 
niewłaściwych pojęć i rozczarowań. 
Pan Minister sądzi, że dep. Gregr co 
do politycznej strony swej mowy, o - ' 
trzymał już należytą odprawTę od dep. 
Schwarzenberga. ( Głosy z lewicy, nie- , 
dostateczną!) Eząd przyłącza się zu- i 
pełnie do wyrazów oburzenia,- wypo­
wiedzianych przez dep. Schwarzen­
berga z powodu obrażenia przez Gre- 
gra uczuć patryotycznych, dynastycz­
nych i austryackich. Eząd wie, źe serca 
ludu czeskiego nie są przystępne tego 
rodzaju insynuacyom. Eząd też bierze 
ten dzielny lud w obronę wobec wy­
rządzonej mu przez dep. Gregra znie­
wagi. {Grzmiące oklaski). Gregr jest osa- j 

motniony. Palacky powiedział kiedyś : 
Gdyby nie istniała Austrya, to musia­
łaby być wynalezioną dla austryackich 
Słowian. {Oklaski.) Walka przeciw Bzą- 
dowi nie powinna się nigdy wyrodzić 
w walkę przeciw Państwu. Dep. Gregr 
nie wyświadczył narodowi czeskiemu 
przysługi, a ten ostatni nie ma w o- 
bec niego obowiązku wdzięczności.

{Grzmiące nieustające oklaski; głębokie 
poruszenie w całej Izbie.)

Wiedeń, 17 grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych, 
poseł Pernerstorfer skreślił położenie 
robotników, postępowanie władz w 
obec ustawy o stowarzyszeniach i we­
zwał P. Ministra sprawiedliwości, aże­
by zaradził złemu.

P. Minister skarbu w obec twier­
dzenia dep. Gregra, że ze 185 milio­
nów podatków, opłacanych przez Cze­
chy, Morawę i Szląsk, tylko 67 milio­
nów bywa obracanych na potrzeby 
tych krajów, oświadcza, że mu niewia­
domo, z jakich źródeł ten deputowa­
ny czerpie swoje daty, ale to pe­
wna, że przytoczone daty są niepraw­
dziwe P. Minister dowodzi tego, przy­
taczając prawdziwe cyfry. Wy wody dep. 
Gregra prowadziłyby nietylko do walki 
kraju przeciw krajowi, ale, jak w Cze­
chach, do walki gminy przeciw innym 
gminom {oklaski z lewicy) i sprowa­
dziłyby helium omnium contra omnes, 
podczas gdy w dzisiejszym rozwoju 
społeczeństw7 najpotrzebniejszą rzeczą 
jest wzgląd na całość. {Oklaski).

P. Minister przemawia dalej.
Praga, 17 grudnia. Organa sta- 

roczeskie składają na stronnictwo 
młodoczeskie odpowiedzialność za fa­
talne skutki, jakie ściągnąć może wczo­
rajsza mowa dep. Gregra na lud cze­
ski i wyrażają żywe oburzenie, z po­
wodu tej mowy.

IlOYeredo, 17 grudnia. Posłami 
do sejmu krajowego wybrani zostali 
ponownie: ksiądz świecki Brusamlin i 
adwokat Debiani, obaj zwolennicy po­
lityki abstynencyjnej.

B erlin , 17go grudnia. W parla­
mencie oświadczył sekretarz stanu 
Boetticher, w obec wyrażonych przez 
kilku mówców7 poprzednich obaw co 
do zniżenia ceł od wina, szczególnie 
zaś od gron winnych, że rząd wszel- 
kiemi środkami popierać będzie upra­
wę winnic. Eząd przygotowuje też pro­
jekt ustawy, celem uchylenia nieja­
snych postanowień ustawy o środkach 
żywności, w zastosowaniu jej do wi­
na. Eząd zamierza wystąpić energi­
cznie przeciwko zafałszowywaniu wina.

Przy imiennem głosowaniu nad 
cłami od zboża, przyjęto odnośne po- 
zycye 200 głosami przeciw 66. Na­
stępnie przyjęto inne pozycye, jako też 
taryfę całą bardzo znaczną większo­
ścią.

Poczdam , 17 grudnia. Księ­
żna Fryderykowa Leopoldowa powiła 
syna.

R zym , 17go grudnia. Na dzi­
siejszym publicznym konsystorzu wrę­
czy Papież czerwone kapelusze trzem 
kardynałom, między tymi arcybisku­
powi wiedeńskiemu Gruschy. Nastę­
pnie odbędzie się tajny konsystorz. Na 
nim zostanie prokonizowanych 18 bi­
skupów i arcybiskupów7, między tymi 
arcybiskupi Zadaru i Ealoczy, oraz 
biskupi: przemyski, stanisławowski,
munkaeski i spiski.

R zym , 17 grudnia. Król zarzą­
dził po ś. p. Arcyksięciu Zygmuncie 
żałobę 40-dniową.

R zvm , 17 grudnia. Wczoraj roz­
dane zostały w Izbie deputowanych 
traktaty handlowTe i żeglużne, między i 
Włochami, Austro-Węgrami i Niemca­
mi. W  motywach sprawozdania przy­
toczono : Przymierze z daleka idącemi 
widokami, będące rękojmią pokoju, 
jednoczy nas z obu mocarstwami Eu­
ropy środkowej. Pragniemy przymierze 
to poprzeć także w sferze interesów 
materyalnych, i spodziewamy się, że sku­
tkiem przystępowania dalszych państw, • 
przymierze coraz potężniejszem się sta­
nie. Skutkiem przymierza będą prze­
mysł i handel, rozwijające się pod au- 
spieyami bezpieczeństwa, przygotowane 
na zmienne losy, które przyniesie z sobą 
nadchodzący wiek dwudziesty. Te my­
śli udzieliły rządom siły do zawarcia 
traktatów.

Przy końcu posiedzenia Izby we­
zwał prezydent ministrów dep. Imbria- 
niego, ażeby nie obstawał przy swej 
interpelacyi co do stosunków Włoch 
ze Stanami Zjednoczonemi Ameryki. 
Prezydent ministrów oświadczył dalej, 
że nie przyjmuje interpelacyi Imbria- 
niego, w sprawie wyspy Pelagosa. Im- 
briani obstawał przy swoich interpela- 
cyach, Izba jednak przeszła nad niemi 
do porządku dziennego.

ryż , 17go grudnia. Agencya 
Hava,sa oświadcza, źe nieprawdą jest, 
jakoby rząd bułgarsk, zażądał przy 
wydaleniu korespondenta pism francu­
skich Chadaurne’a interwencyi repre­
zentanta dyplomatycznego Francyi, jak 
to jest przewidzianem kapitulacyaini. 
W ten sposób rząd bułgarski naruszył 
międzynarodowe traktaty.

Peiersńurg, 17 grudnia. Dzien­
niki tutejsze donoszą : Producenci pe- 
troleum w Baku utworzyli związek, 
celem wspólnej sprzedaży petroleum 
za granicą. Jakość towaru zostanie 
ściśle unormowaną, a ceny będą je ­
dnakowe.

Petersburg, 17 grudnia. Ogło­
szone zostało rozporządzenie, które po­
stanawia, że 15 dywizya konnicy, u- 
tworzona z dwóch nowych pułków dra­
gonów i z jednego pułku kozaków u- 
ralskich, ma być wcieloną do 15 kor­
pusu armii (z siedzibą sztabu w War­
szawie), zaś 18 dywizya konnicy ma 
być z 15 korpusu armii wyłączoną i 
poddaną bezpośrednio komenderujące­
mu warszawskiego okręgu wojennego.

Bukareszt, 17 grudnia. Dziennik 
urzędowy ogłasza mianowanie byłego 
ministra spraw zagranicznych, Esarco, 
posłem w Rzymie.

Madryt', 17 grudnia. Królowa 
regentka nadała Księciu Prus Albrech­
towi łańcuch Złotego Euna.

Na wczorajszy obiad u ambasa­
dora niemieckiego, na cześć księcia, 
zaproszony był także prezes gabinetu, 
Canovas del Gastillo.

Królowa regentka podpisała de­
kret, w sprawie reorganizacyi armii, 
przedsiębranej w celu ułatwienia mo­
bilizacji rezerwy i armii czynnej.

Rio Janeiro , 17 grudnia. Po 
wzięciu dymisyi przez gubernatora, zo­
stał w San Paulo porządek na nowo 
przywrócony.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń , 16 grudnia 1891 r. gudz. 5, 

minut 30. Akcye kredytowe 284'62, Anglo- 
austryackie — •—  Akcye banku dla krajów 
koronnych 197'50, Akcye kolei Karola Ludwi­
ka — , Południowa — ■— , Renta papiero­
wa 92'50, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 100 30, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne 5 pr. prc. — ■— , Galicyjski bank rusty­
kalny — ' , Losy z roku 1883 — • — , Napo-
leondor — .- Rubel papierowy —•— , za 100 
marek 58' — . Usposobienie — .

W ie d e ń , 17 grudnia 1891 r., godz. 1 
minut 35. Akcye kredytowe 284-75, Alp. 
Tow. górnicze 64-— , Węgierskie akcye kre­
dytowe 326 25, Akcye anglo - austryackie 
152-— , Akcye banku Union 225-— , Akcje 
kolei Karola Ludwika 206 12, Akcye kolei 
Północnej 280'75, Akcye kolei Południowej 
84-50, Losy tureckie 31 •— . Akcye kolei pań­
stwowej 281'25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 240 50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 197 50, Wiedeńskie losy 
komunalne 153 50, Akcye tytoniowe 157-50, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 104 50, 
Akcye kolei Elbetal 224 75, Akcye banku dla 
krajów koronnych 197*20, 4-prc. węgierska 
renta złota 105'35, Akcye banku związko­
wego 106-50, Rubel papierowy 1*15 75, W ę ­
gierska renta papierowa 10130. Usposobienie 
słabsze.

T elegram y zb o żo w e  z dnia 16 grudnia 
1891 r. W i e d e ń :  okowita pei 10.000 litr 
procent 23 25 do 23-50 zł. B u d a p e s z t :  
Pszenica na wiosnę 21'17 do 21'19 zł. 
B e r l i n :  Pszenica (na paźdz.-lisiop.) 225 50 
do — zł., :iyto —' — do — zł., spiry 

: tus 50'70 ał. P a r y ż :  mąka na miesiąc bieżący
' 57-30 - -  fi  ____________________

Odpowiedzialny Redaktor Adam K rechow ieoki.



Hadesłane.

WINO CHASSAING czynnikami natu-
ralnemi i niezbędnemi dla funkcyi trawienia.

W  1864 r. o winie Chassaing złożono bardzo 
pochlebny raport paryskiej akademii medycznej. — 
Od tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj­
wyższe na wszysikieh wystawach — gdzie się znaj­
dował. W  r. 1883 rada złożona z uczonych sędziów 
na wystawie produktów farmaceutycznych w W ie­
dniu, przyznała mu dyplom na medal złoty. Kilka 
miesięcy zaledwie, jak otrzymał znowu taką samą 
nagrodę na wystawie w Kalkucie w Indyach.

Wszędzie to wino jest dziś znaue i cenione 
w leczeniu organów trawienia, gastralgii, boleści 
żołądka, trudnego powrotu do zdrowia, utraty sił i 
apetytu, upośledzonego i trudnego trawienia (dys- 
pepsyi) itp. Znajduje się w głównych aptekach.^

OD REDAKCYI
„KRONIKI RODZINNEJ"

Przy kończącym się kwartale i roku nadmie­
niamy, że Kronika Rodzinna wychodzić będzie w ro­
ku przyszłym 1892, w tychże samych warunkach i 
kierunku. Rozszerzając dział „Ze świata wiedzy, “ 
zapoznający z nowemi odkryciami i wynalazkami na 
polu naukowem, zamieszczać będziemy pogadanki 
pedagogiczne, sprawozdania z nowych dzieł wyda­
wanych w kraju i zagranicą, wiadomości dotyezące 
praktycznego życia pracy, oraz kwestyi ogólnego 
interesu. Dawać też będziemy stale korespondeneye 
zagraniczne powieści oryginalne i wyborowe obee 
przekłady, podróże rodaków i niewydaue pamiętniki 
udzielane nam z archiwów domowych. Z działów 
tych mamy przygotowane do druku rzeczy: O tego- 
czesnym materyalizmie, hr. Wojciecha Dzieduszye- 
kiego. Obrazki z dawnych czasów, Kajetana Kra­
szewskiego, Pamiętnik hr. Gustawa Olizara. Dalsze 
wspomnienia z życia nad Nilem, Anny Neumanno- 
wej. Z  powtórnej wycieczki de Indyi, ks. W łady­
sława Zalewskiego. Wędrówkf nad brzegami Czar­
nego Irtyszu, Wycieczki do Sumatry, przez autora 
umieszczonych obecnie Wspomnień z Australii i+p. 
utwory nowych i dawniejszyeh współpracowników.

Pociągi kolejowe
według czasu t, zw. środkowoeuropejskiego 

od 1. października 1891.

Odchodzą ze Lw ow a:

W  kierunku do S t r y j a :
5.50 rano. Pociąg osobowy do Stryja, Chy- 

rowa, Nowego Sącza, Ławocznego, 
Munkacsa, Budapesztu, Stanisławowa i 
Husiatyna.

10.14 przed południem. Pociąg osobowy do 
Stryja, Cbyrowa, Suchy i Stanisławo­
wa.

7.48 wieczór. Pociąg; osobowy do Stryja, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Ghyrowa, Suchy, Stanisławowa i Hu- 
siatyna.

W  kierunku do C z e r n i o w i e c :
4.48 rano Pociąg osobowy do Stanisławo­

wa i Kołomyi.
8 40 przed południem. Pociąg pospieszny do 

Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu­
karesztu i Husiatyna.

8.54 po południu. Pociąg osobowy do Sta­
nisławowa. Czerniowiec, Jass i Buka­
resztu.

9.48 wieczór. Pociąg osobowy do Stanisła­
wowa, Czerniowiec, Suczawy, Husia­
tyna.

W  kierunku do B e ł ż c a :
8.49 przed południem. Pociąg mięszany do 

Bełżca i Sokala.
5.40 wieczór. Pociąg mięszany do Rawy ru­

skiej. ____________________

Przychodzą do L w ow a:
Szlakiem od S t r y j a :

8.81 rano. Pociąg osobowy ze Suchy, Chyro 
wa, Stanisławowa, Budapesztu, Mun- 
kacza, Ławocznego i Stryja.

3.10 po południu. Pociąg osobowy ze Su- 
eby, Ghyrowa, Husiatyna, Stanisławo 
wa i Stryja.

11.12 w nocy. Pociąg osobowy z Nowego 
Sącza, Chyrowa, Husiatyna, Stanisła­
wowa, Budapesztu, Munkacsa, Ławocz­
nego i Stryja.
Szlakiem od C z e r n i o w i e c :

6.17 rano. Pociąg osobowy z Suczawy, Czer­
niowiec, Stanisławowa.

1.22 po południu. Pociąg osobowy z Buka­
resztu, Jass, Czerniowiec, Starisławo- 
wa i Husiatyna.

7.23 wieczór. Pociąg pospieszny z Bukare­
sztu, Jass, Czerniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna.

! i .22 w nocy. Pociąg osobowy z Kołomyi, 
Stanisławowa i Husiatyna.

Szlakiem od B e ł  z e a :
7.50 rano. Pociąg mięszany z Rawy ruskiej, 
3.46 po południu. Pociąg mięszany ze Soka. 

la i B ełżca;
Gdy zegar czasu środkowoeuropejskiego wska­

zuje godzinę 12, to
w Czerni oweaeh 12.45, we Lwowie 12.35, 
w Podwołoczyskaeh 12.44, w Budapeszcie 2.16, 
w Suezawie 12.44, we Wiedniu 12.06,

w Pradze 11.58 zegar wskazuje.
Plakatów rozkładu jazdy na szlakaeh koleji pań­
stwowych w Galieyi nabyć można na każdej staeyi 
po cenie 6 centów. Książeczki w formaeie kieszon­
kowym po 5 et. za sztukę.

!z

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego)

Przychodzą do L w o w a :

K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po 
ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz- 
7 m. 15 wieczór pociąg m ieszany; - 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy. 

P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 mm. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany; — o godz, 2 m. 20 po­
południu pociąg pospieszny; —  o godz. 
7 ni 30 wieczór pociąg osobowy. 

P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Pędzam ■ 
cze o godz. 2 m. 38 w noty pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu­
dniu pociąg pospieszny; —  o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze L w ow a:

D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po­
ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; - -  o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; —  o g. 

! 8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy,
j D o P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o 

godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po­
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 ni. 35 w nocy pociąg mięszany.

D o  P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam­
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobow y ;—  o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g.

 11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

Cenni! lwowskiej Izby Handlowej i przemysłowej,
Lwów, dnia 17 grudnia 18 1

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-ezer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. galio. po 200 zł. wa.
Banku krad. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40|1.

„ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 4l /,pr. los. w 50 1.
Banku kraj. 4‘ Zspr. wa. los w 511.
Tow. kred. galio. ziem. w 4pr. wa.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa.

los. w41x/i lat . .
4‘/» pr. wa. los. 52 1. o.
4 pr. wa. los. w 561. %

3. Listy dłużne za 100 zł. g 
Gal. zakł.kred. włoś. wlikwidaeyi m 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 2’ /, pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 nr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligl za 100 zł.
Indsmniz. gal. 5 pr. m. k.
Galio, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po6pr. wa 
1’oiyozki kr. po 4*/, pr. *a 

■ » a * a ■
6, Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławów*
3. Monety.

Dukat oesarski . . .
N a p o le o n d o r .....................
P ó f im p e r y a ł ..........................
Bubel ressyjaki srebrny . .

„ ,  papierowy
10"1 marek uiemleokiob

płacą żądają 
walutą austr. 

itr. ct. złr. ct
303 50 
339 -  
315 —

206 60 
242 -  
320 -  
216 -

100 30 101

107 50 
98 40 
98 60

108 2 
99 10 
99 2 '

96 70 97 40

95 10 
99 40 
94 60

95 80 
100 10
96 30

55 -  
53 50

57 -
55 -

50 —

104 30 
13 30 
"O 7o

105 -  
92 90 

101 4"

i  01
04 -c0 
<1 60 
91 -

101 7o

98 30 
91 7t

33 -  
37 ~

24 -
30 —

5 55 
9 31 
9 50 
1 32 

1 141', 
57 75

5 65 
9 41

1 32 
1 16*/,

58 35

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 15 grudnia 1891.

1. D ług państwa. płaeą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l i s t o p a d ....................................
luty-sierpień ....................................

Jednolity aług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie s ..............................
kwiecień-październik ....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 złr................
„ „ 1864 po 50 złr. . . .

po 42 litr. austr. , . . 
domen, państw, po 120

92 35 
92 25

92 55 
92.45

Renty Com 
Listy zast.

zł. -5 pr. . . ..........................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881

91.95 92.15
91.95 92.15 

134 25 135 25
137.50 138 -
147.50 148 50 
178 50 179 5o
178.50 179 50

145 50 146 5 ' 
i i '9.15 ! u9 3 : 
102.30 102.50

2. Obligacya indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

Bukowiny . . 104. — 105
Galieyi . 104.-- 105.—
Jłizszej Austryi 109.50 110
Siedmiogrodu . . —
wągier za 100 zł wa 4 or. 90 90 «1 9

8 Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. emu. zł. 152. -  152.5'
Insi. Kred. d la  handlu po 16u ił. :S'i 75 384 2
SiZszo austr. tow. esKomt. po 500 is 605. -  6,5
Gal. banku hip. po 200 zł. . . 314 — -
Gai. banku d. ban.i prz.a zł. 200 wpl,40 pr, —.— —
Gal. zaKł. kred ziem. a 200 zł. . — . -
8ank dla krajów koronnych a 200 zł. i 96 50 197. -
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1008. - 10U. 
Kol. Albrechta a 2o0 zł. w srebrze HO -  91. 
ś.ust Tow.zegl. par dun. po 500 zł. a.k 306.— 3 t0 .-  
Kol. Cesarz. Hlżbiety po 300 zł. mk. —.— —. -  
Koi. Rzeszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. .
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2805 — 2815. -  
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. sn. k. . 204.50 205.50 
f fc-ol 1 oo 200 zł , 240 — 241 —

p/*-=CtąnTaji)
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr 281 75 282. 
Połud. kol. państw, po 300 zł. w. a. 82.— 82 50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 198.25 199 25

i. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.—
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 1, ..........................  100.—
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.—

Gal. zak. kr. ziem, Krak. los. w 181. 6 pr. —.—
„ „ „ „ „ w 20 1. 7 pr, —
„ „ „ »  „ w 36 1. 6 pr. 100.40

Gal, Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . —
„ „ „ » po4pr.w 4ll.w yL —.—
a n a  « P° *V« Pr. W
.52 latach zwrotne .....................

Banku kraj. 41/, pr, wa. los. w 51‘ /2 
Ob ligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 i. wyl. 
lanku aust. węg. 41/, pr. . . .
'żfęg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 

a Zakł. kr. ziem. po Wfi pr. .

99.50 
98 50

101. -
100.3 i 

101.70 
100.25

100.25
109.40

101.
97.-

100.
99.-

190.89 
102 50 
101.25 
104 -

i .  Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 ■ii.-
dolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.50 103 -50 
Tow. boi. zeł. Preszów-Tarnów (w. er.)

a 300 zł 5 pr. w srebrze . . . .  —.— 
dolej północna po 100 zł. em. 1886 4%  99. - 100.— 

.  po 100 zł. ,  1887 „ 99.20 100 20 
Kol. gal. Kar. Lud' euissya z r„ 1831

po 800 zł V ',  pr...........................  9940 1 0 0 -
detto (Jarosław-Sokal . . 94.25 94 75 

Kol. gal. Lwów-Ozern.- Jas. emisra a 30°
■•I 4 or. w srebrze z r 1384 . 82.75 33.75

z r. . 89.80 90 80
z r. 1886 , —.— — —
z r. 1873 . . .

gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 100 50 101 50

6. L o s y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 186.50 187.-
Clarego po 40 zł. m. k...........................  51.75 52.75
Tow.żegl.par.na Dunaju^  100zł.m .b. 122 — 124.—

r>r 10 *ł. .— — —

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a, 
Palhego po 49 zł. m. k. . .
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

» » w§g- n P° 5 zł.
Fundacya szpitala Arcyb3. Rudolfa 

po 10 zł. w. a.
Salina po 40 zł. m. k............................
St. Oenoig po 40 zł, m. k....................62 —
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 27 50
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . 128 50

-  „ po 50 zł. w z . , 58 25
Waldsteina po 20 zł. tu. k.........................35.75
Windischgratza po 20 zł, m. k. . 48 50

płacą
22.50 
23.—
51.50 
5 2 . -  
16 75 
10 50

19 50

iaJają
23 50
24 -
52.50 
5 8 . -  
17.25 
11.-

30 50
63.50

29?50 
129 
61 25 
36 50

7. W eksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n , . , —.— —
Berlin za 100 mark. w. p. a. . . — .— —.__
Frankfurt za 100 mark. p. u. . . —.— —
Hamburg za 100 mark. w. p a. . — .— -------
Londyn za ft. sń. . 117 85 118 30
Paryż za fr. , . . 46 80 — 46.85 —

K u r s  s ł o t a
Dukat cesarski men. . 5.61 — 5.63 —

,  pełnej w*§i 5.60.— 5 62 —
Korona . . . . .  . - .  .
20-frankówka . . , 9 36 50 9 37,50
Rossyjski półimporya! . . — ,— --------------
Talar związków? . . . .  —.— .-------------.
Srebro . . .  . . . — .—,— — —.

Z lwowskiej Izby Łanfliowej I
Telegrafowany burs wiedeński.

zł.
Jednolity dług państwa w bankrotach —

,  „ „  w srebrze . —
Renta w z ł o c i e ....................................
5 pr. austr. rsnta mareawa . . .  —
Akcye banku austro-węgier. . . .  —

„ „ kredytowego wiedeńskie go —
Londyn ....................................................  —
Napoleondor . . . . . .  . , —
Dukat cesarski men.....................  _
100 marek uiesŁieeiricb . . —

et.

j »  m  j e  j e  n s r  a r  j c  k

Licytacye.
L. 27374 (8251 2 — 3)

C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie wierzytelności Jana Olesińskiego 
w kwocie 60 zł. wa. z należytościami do- 
datkowemi dozwoloną zostaje sprzedaż egze­
kucyjna realności lwh, 25 gminy Siedlec 
objętej do małolet. Anny Pabijan należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w pądzie tut. w dwóch terminach 
a to: dnia 12 stycznia i 16 lutego 1892 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Cena wywołania stanowió będzie war­
tość szacunkowa 195 zł. poniżej której w 
terminiejpierwszym realność sprzedaną nie 
będzie, w drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiok najwyżej ofiarowaną cenę.

Wądyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jace wynosi 19 złr.

Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w Registratu- 
rze tut. sądu

Tarnów, 29 listopada 1891.

L. 14284 (8005 2— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 795 zł. 96 ct. zpn. na rzecz c. k. 
uprzywil. gal. akcyjnego Banku hipoteczne­
go we Lwowie odbędzie się dnia 25 stycz­

nia 1892 i dnia 25 lutego 1892 każdym ra­
zem o godzinie 10 rano w biórze nr. 5 e- 
gzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Israela i Malii małż. Kellerów własnej, pod 
1. sp. 2039 w Tarnopolu położonej, objętej 
wyk. hip. 1. 1860 księgi gruntowej dla 
miasta Tarnopola.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 2000 zł.

Wadyum zaś wynosi 200 zł. wal.
austr.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze Sądu.

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 15 
września 1891 prawa zastawu uzyskali, lub 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogł.<, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adwokata dra Weissteina a p. 
adwokata dra Schwarza zastępcą tegoż.

C. k. Sąd obwodowy.
Tarnopol, 21 listopada 1891.

L. 6025 7  (8089 2 - 3 )
W  c. k. sądzie powiatowym w Busku 

odbędzie się zawsze o godz. 10 rano dnia 
25 stycznia 1892 tylko powyżej ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 25 lutego 1892 nawet 
poniżej takowej licytacya następujących re­
alności w Nowosiółkach położonych objętych 
następującymi wyk. hip. gminy kat. Nowo­

siółki a to: a) wyk. hip. 161 Stefana Pro­
cy ka, b) wyk. hip. 243 Wasyla Kaczaby, c) 
257 Ilka Iwaniewicza, d) 271 Filipa Roma- 
niszyna, e) 305 Ilka Iwaniewicza, f) 313 
Michała Szeremety, g) 314 Maryi Kaczaby, 
h) 326 Andrucha Kaczaby i i) 327 Hrynia 
Żenczuka własnych, na rzecz galic Zakładu 
kredyt włość, w likwidacyi pto 7 rat po­
życzkowych po 18 zł. aw. zpn.

Cena wywołania ustanawia się dla re- 
alości ad a) kwotę 1235 zł. 43 et., ad b) 
150 zł. zł. 10 ct., ad c) 17 zł. 48 ct., ad 
d) 160 zł., ad e) 104 zł. 82 ct., ad f) 78 
zł. 64 ct,, ad g) 139 zł 55 ct., ad h) 11
zł. 80 ct., ad i) 154 zł. 10 ct.

Wadyum 125 zł., względnie 15 zł., 1
zł. 75 ct. 16 zł., 10 zł., 8 zł- 14 zł. 2 zł.
15 zł.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli hi­
potecznych po dniu 28 października 1889 
wpisanych ustanawia się kuratorem Karola 
Jabłońskiego ze substytucyą Bazylego Wa­
nia z Buska.

Busk, 28 grudnia 1890.

L. 6116 (8212 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Winnikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelnoś­
ci Wiktoryi Ważnej w kwocie 80 zł. zpn.

odbędzie się w zabudowaniu sądowem przy­
musowa publiczna sprzedaż realności tabu­
larnej w Wołkowie położonej wyk. hip. 46 
objętej Heleny Huzar własnej na dniu 25 
stycznia i na dniu 26 lutego 1892 każdym 
razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania 286 zł.
Poręczne 23 zł. 60 ct.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze.
Winniki, 15 sierpnia 1891.

L. 13402 (7774 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tąrnopolu po­

daje do wiądomości, że w celu ściągnięcia 
sumy 700 zł. aw. zpn. ną rzecz gal. Za­
kładu kredyt, włość, we Lwowie w likwi­
dacyi będącego, dozwoloną została licytacyj­
na sprzedaż realności dłużnika Abrahama 
Czaczkesa w Tąrnopolu pod 1. 499 położona 
w jednym terminie dnia 26 stycznia 1892 
o godz. 10 z rana przy którym to terminie 
powyższa realność li za cenę wyżej kwoty 
840 zł. wa. sprzedaną być może.

Wadyum wynosi 140 zł. aw.
Bliższe warunki przejrzeć można w ts, 

registraturze.
Tąrnopol, dnia 7 listopada 1891.



L. 2617 (8047 1— S)
C. k. Sąd powiatowy w Brzesku za­

wiadamia, iżjcelem zaspokojenia sumy 100 zł. 
zpn. odbędzie się na rzecz Towarzzytwa za­
liczkowego w Brzesku w tut. sądzie powia­
towym sprzedaż posiadłości lwh, 51 gm. 
kat. Szczepanów objętej dłużników Kazi­
mierza i Maryi Dubielów własnej w dwócb 
terminach mianowicie dnia 26 stycznia 1892 
i dnia 2 marca 1892 każdym razem o godz 
10 przed południem.

Cena wywołania 706 zł. 61/ ,  ct.
Wadyum 71 zł.
W yciąg hipot. i resztę warunków licy­

tacyjnych przejrzeć można w registraturze

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Antoni Kurlata c. k.' notaryusz w Brzesku. 

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 11 sierpnia 1891.

L. 15708 (8177 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 

Przemyślu podaje do wiadomości, że w spra­
wie egzekucyjnej gal. Zakładu kredyt, ziems. 
w likwidaeyi we Lwowie przeciw spadko­
biercom Herszą Szhustera a to Chaji, Sarze, 
Rórzy, Jakóbowi, Leibie, Rozie i Berlowi 
Szhusterom o zapłacenie kwoty 650 zł. prze­
prowadzoną zostanie na dniu 26 stycznia 
1892 i na dniu 4 marca 1892 każdym ra­
zem o godz. 10 rano w sądzie biuro Nr. 
18 przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
własnej w Jaksmanicaeh pod Ik. 72 poło­
żonej wyk, hip. 1. 219 ks. gr. gm. Jaksma- 
nice objętej.

Cenę wywołania, która jest także ceną 
szacunkową wynosi kwota 1350 zł.

Wadyum 10 prc. tej sumy.
Na pierwszym terminie realność tylko 

za cenę wyołania. lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy­
wołania, jednak nie niżej 1/3 części ceny 
wywołania sprzedaną zostanie

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipot. można przejrzeć w registraturze.

Przemyśl, 7 października 1891.

L. 3423 (8182 1 - 3 )
Niewiadomą z miejsca pobytu Annę 

Gwiazdoń, tudzież chęć kupna mających 
zawiadamia się, że na zaspokojenie preten- 
syi Lazara Syropa w kwocie 237 zł. 40 ct. 
zpn. odbędzie się w tut. Sądzie w dniu 23 
stycznia 1892 i w dniu 22 lutego 1892 o 
godzinie 9 rano, egzekucyjna sprzedaż real­
ności egzekutki Anny Gwiazdoń własnej, 
połowę ciała hip. lwh. 1821 i 1/10 części 
ciała hipotecznego 1. wyk. hip. 2546 two­
rzącej.

Cena wywołania 200 zł. 12 ct. wal.
austr.

Wadyum 20 zł. 2 ct.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze.
Kuratorem niewiadomych wieizycieli 

jest c. k. notaryusz p. Trybulee.
C. k. Sąd powiatowy.

Nowytarg, 30 września 1891.

L. 8044 (8206 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie po­

daje niniejszem do wiadomości, iż celem 
ściągnięcia pretensyi Eliasza Friedmana 
przeciw Jencie Pion o zapłatę 179 zł. aw. 
zpn. po strąceniu kwoty 147 zł. 32 ct aw. 
na dniu 25 stycznia 1892 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się przymusowy publicz­
ny przetarg wierzytelności Jenty Pion w 
kwocie 600 zł. wa. zpn. zaintabulowanej w 
stanie biernym połowy realności wyk. hip. 
789 ks. gr. miasta Złoczowa objętej Szuli- 
ma Friedmana własnej z tem iż ceną wy- 
wi łania ma stanowić kwota 600 zł. aw.

Wadyum wynosi 120 zł. wa., i że wie­
rzytelność ta na tym terminie także ni­
żej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki przetargu, jakoteż 
wyciąg hipot. wolno przeglądnąć w regi­
straturze.

O tem zawiadamiamy strony intere­
sowane, zaś wierzycieli hipot. sprzedać 
się mającej wierzytelności, którzyby po 11 
lipca nabyli prawa rzeczowe do sprzedać 
się mającej sumy lub którymby uchwała l i ­
cytacyjna, lub późniejsze w tej sprawie za­
paść mające uchwały doręczone być nie 
mogły na ręce adw. dr. Billeta z podsta­
wieniem adw. dr. Kołaczkowskiego.

Złoczów, dnia 21 listopada 1891.

ceny wywołania na drugim i poniżej ceny 
lecz nie niżej 1/3 części ceny wywołania.

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
i niewiadomych z miejsca,pobytu ustanowio­
ny został Józef Gut z Buchcie.

Resztę warunków wyciąg hipot. proto­
kół opisania przynależności i resztę akt ’ 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Tuchów, dnia 5 listopada 1891.

L. 6188 (8008 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności 
c. k. uprzw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidaeyi a to 16 rat po 
8 zł. 82 ct. aw. zpn. publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności, wedle wykazu 
hypotecznego nr. 1262 dla gminy katastral­
nej Grzymałów dłużnika Iwana Pokolskiego 
względnie tegoż spadkobierców własnej 
dnia 26 stycznia 1892 i dnia 1 marca 1892 
zawsze o godzinie 10 rano przedsięwziętą 
będzie i że realność ta na drugim terminie 
nawet poniżej ceny szacunkowej pozbytą 
zostanie.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum wynosi 30 zł.
Resztę warunków powziąć można w 

registraturze tus.
C. k. Sąd powiatowy.

Grzymałów, 13 bierpnia 1891.

L. 4504 (8113 1 - 3 )
Dnia 28 stycznia 1892 i dnia 25 lu­

tego 1892 zawsze o godzinie 10 przed po­
łudniem odbędzie się w sądzie tutejszym 
licytacya realności w Łozinie położonej 
wyk. hip. i. 29 tejże gminy objętej Mikoła­
ja Zadebernego Zerebeckiego Anny ze Zgała- 
tów Łozińskich Zerebeckiej, Szymona Pro- 
cajły i Pelagii z Zerebeckich Procajło włas­
nej na rzecz c. k. uprzw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidaeyi 
dla wydobycia kwoty 140 zł. 36 ct. aw. 
zpn

Cena wywołania 210 zł.
Wadyum 21 zł.
Resztę warunków, akta i wyciąg hi­

poteczny mogą być przejrzane w tusądowej 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest dr. Abraham Wiesen 
berg.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, dnia 2 września 1891.

L. 5915 (8229 1— 3)
Celem egzekucyjnego zaspokojenia 

pretensyi zakładu kredyt, ziems. w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 700 zł. aw. z 
pn przeprowadzi c. k. Sąd powiatowy w 
Tuchowie egzekucyjną lieytacyę gospodar­
stwa włość, objętego wyk. hip. 1. 53 dla 
gm. Buchcice W ojciecha Siwaka własnego 
z przynależy to ściami w dwóch terminach a 
to w dniu 17 lutego 1892 i dnia 16 marca 
1892 każdym razem o 10 godz. rano.

Cena wywołania 1700 zł.
Wadyum 170 zł. aw.
Na pierwszym terminie gospodarstwo 

sprzedane zostanie tylko za lub wyżej

.Gazeta Lwowska* Nr. 288

L. 19900 (8084 1— 3)
W  c. k. sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytel­
ności na rzecz firmy Gunther & Rudolph w 
kwocie a 3952 marek 65 feng. z przyn. b 
29 marek 45 fen. z przyn. c 4945 marek 
z przyn. d 3037 marek 40 feg z przyn. 
w dniu 22 lutego 1892 i 21 marca 1892 
zawsze o godz. 10 rano w biórze nr, 15 
przymusowa sprzedaż realności lk. 328 dz. 
VIII. w Krakolwie wyk.j hip. 1. 1718 Geor- 
ginii Berg własnością będącej.

Cena wywołania wynosi 29500 zł. 
25 ct.

Wadyum 2951 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Kastorz, zastępcą adw. dr. Jan 
Jakubowski.

Kraków, dnia 16 października 1891.

L. 5135 (7897 1— 3;
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Arnolda 
Pawluszkiewieza przeciw Maryi Schmidowej 
i Antoniemu Schmidowi pto 132 zł. 10 ct. 
aw. zpn. rozpisaną została egzekucyjna 
sprzedaż realności objętej wyk. hip. 1 3 
ks. gr. gm. Stary Żywiec na dzień 27 
stycznia 1892 i na dzień 24 lutego 1892 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum 502 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 5022 zł. 

wal. austr.
Kuratorem niewiadomych* wierzycieli 

ustanowiony adwokat dr. Udziela w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registra­
turze.

C. k Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 15 sierpnia 1891.

cunkowa tej realności w kwocie 73 zł. aw.
Wadyum 8 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, w y­

ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po­
wyższej realnościjmożnaiprzejrzeć w tus. regi­
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych Antoni Ko warzy k w Ko- 
marnie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Komarno, 29 września 1891.

L. 6811 (8278 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za­

wiadamia że w celu zaspokojeeia wierzytel­
ności powiatowej kasy pożyczkowej w W ie­
liczce w kwocie 35 zł. aw. zpn. w dniach 
5 lutego i 3 marca 1892 w sądzie o godz. 
10 rano realność pod lk. 462 a w Wieliczce 
lwh. 414 księgi gruntowej gminy W ielicz­
ki objęta przez publiczną lieytacyę sprze­
daną będzie.

Cena wywołania wynosi 300 zł.
Zakład 30 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyi przeglądnąć wol­
no w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych którymby rezolucya licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
7 września 1891 do hipoteki weszli do rąk 
kuratora c. k. notaryusza Kazimierza Prz- 
chockiego w Wieliczce.

C. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, 7 października 1891.

L. 7685 (7907 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie p o ­

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz­
kowego w Komarnie w kwocie 10 zł. aw. 
zpn. przeprowadzi w dniacb 27 stycznia i

1 24 lutego 1892 każdym razem o godzinie 
10 ranoj egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności wykazem hipotecznym 1. 25 ks. 
gruntowej gminy Brzeziec objętej dłużnika 
Franciszka Fałata własnej z tem, że na 
pierwszym terminie realność ta tylko za ce­
nę wywołania lub wyżej tejże, zaś na dru­
gim terminie za jakąbądź cenę sprzedaną 
będzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza-

2 dnia 18 grudnia 1891.

L. 6672 (8009 1— 3)
C. k. Sąd powiatewy w Grzymałowie, 

podaje do wiadomości, źe w celu ściągnię­
cia 8 rat pożyczkowych po 3 zł. zpn. na 
rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu kred. włość, 
w likwidaeyi odbędzie się dnia 29 stycznia 
1891 i dnia 1 marca 1892 o godz. 10 przed 
południem w sądzie egzekucyjna sprzedaż 
realności dłużnika llka Krawca wyk. hip. 
1. 98 gm. Bucyki ocjętej.

Cena wywołania poniżej której real­
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 350 zł.

Wadyum 35 zł.
Bliższe warunki powziąć można w re­

gistraturze,
Dla nieznanych wierzycieli hipot. u- 

stanowiony został kurator Iwan Bezkoro- 
wajny z Bucyk.

Grzymałów, 28 września 1891.

L. 42527 (8041 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cyw il­

nych we Lwowie podaje do powszechnej 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Ja- 
kóba Sonne przeciw Eliaszowi Frankfort 
pto 17 zł. 89 ct. wa. zpn. w dniach 28 
stycznia i 18 lutego 1892 każdym razem 
o godz. 11 przed południem przeprowadzi 
licytacyjną egzekucyjną sprzedaż sumy 500 
zł. zpn. na rzecz Eliasza Frankforta w sta­
nie biernym części realności pod lk. 591 */* 
we Lwowie zaintabulowanej, pod warunka­
mi następnymi:

Na pierwszym terminie suma ta tylko 
za lub zwyż nominalnej wartości 500 zł., 
na drugim także poniżej jej sprzedaną zo­
stanie.- -

Wadyum licytacyjne wynosi 50 zł. 
Kuiratarem wierzyceli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Gottlieba z substytu- 
cyą adw. dr. Schaffa.

Ekstrakt i resztę warunków przejrzeć 
można w ts. registraturze.

W e Lwowie, dnia 7 listopada 1891.

Wadyum wynosi 85 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po dniu 
22 września 1891 do tabuli weszli kurato­
rem p. Józefa Mikułowskiego w Dobromilu.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 28 października 1891.

L. 16812 (8291 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 

Przemyślu rozpisuje niniejszem przymuso­
wą publiczną sprzedaż realności w Pikuli- 
cach położonej, wyk. hip. 1. 107 tejże gm. 
objętej Danka Nosala alias Nosiala własnej, 
celem zaspokojenia sumy 24 zł. 44 ct. aw. 
zpn. na rzecz firmy Wilhelm Vitousek i 
Georg Calabek, która na terminach dnia 
29 stycznia 1892 i dnia 29 lutego 1892 w 
sądzie o godz. 10 rano się odbędzie.

Cena wywołania 981 zł.
Wadyum 98 zł.
Na pierwszym terminie sprzedaż na­

stąpi tylko za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej tejże.

Akt oszacowania i wyciąg hipot. jak 
też dalsze warunki, do przejrzenia w regi­
straturze.

Przemyśl, 21 października 1891.

L. 6849 (7852 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia pretensyi Józefy Ertel w kwocie 34 zł. 
wa. zpn. odbędzie egzekucyjną sprzedaż 
przez publiczną lieytacyę 5/12 części real­
ności lwh. 211 i 20/32 części realności 
lwh. 212 ks gr. gm. kat. Wadowice obję­
tych a to w dniu 28 stycznia 1892 o 10 
przed południem tylko za lub powyżej, zaś 
w dniu 25 lutego 1892 także poniżej kwo­
ty 168 zł. 75 ct- co do pierwszej, a 106 zł. 
94 ct. co do drugiej realności ceny sza­
cunkowej.

Wadyum wynosi 17 zł. względnie 11 zł.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w reg::- 
gistraturze.

Wadowice, dnia 31 października 1891.

L. 14478 (7890 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia wierzytelności Towarzy­
stwa zalicz, w Chrzanowie dc Jana Kępki 
w kwocie 76 zł. z pn. odbędzie się 
w tut. sądzie w dniach 28 stycznia 1892 i 
3 marca 1892 o godz. 9 rano egzekucyjna 
licytacya realności pod lwh. 261 w Luszo- 
wicach położonej dłużnika własnej.

Cena wywołania 380 zł.
Wadyum 38 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adwokat dr. Antoni Gaszyński z substy- 
tucyą adw. dr. Kremera ustanowiony.

Chrzanów, dnia 5 listopada 1891.

L. 3678 (8257 1— 3)
Celem zaspokojenia należytości c. k Dy- 

rekcyi galic. funduszu propinacyjnego w kwo­
cie 76 zł. 80 ct. zpn. odbędzie się w sądzie 
tutejszym dnia 11 lutego 1892 o godz. 10 
rano relicytacyjna sprzedaż realności lwh. 
360 ks. gr. gminy kat. Skawica objętej na 
rzecz Izaaka Spielera, Anny Neuger i Maryi 
Feuereisen zaintabulowanej.

Cena szacunkowa 65 zł.
Wadyum 6 zł. 50 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 

i warunki licytacyjne można przejrzeć w 
tutejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy- 
Maków, dnia 10 listopada 1891.

L. 12674 (8275 2— 3)
W  c. k. Sądzie powiatowym w Kału­

szu odbędzie się 14 styczuia i 15 lutegc 
1893 każdym razem o godz. 11 rano celem 
zaspokojenia wierzytelności Tauby Hessler 
w kwocie 200 zł. aw. zpn. przymusowa 
sprzedaż przez publiczną lieytacyę realności 
w Kałuszu pod 1. kons. 449 położonej w 
wykazie hipotecznym nr. 943 na Józefa 
Felczyńskiego syna Michała zapisanej z 
tem, że na pierwszym ierminie sprzedaż tej 
realności zą lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś terminie także i poniżej ta­
kowej nastąpi.

Cena wywołania 100 zł. aw.
Wadyum 1000 zł.
Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Wittlin.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Kałusz. 21 października 1891.

L. 13990 (8293 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym­
że sądzie oebędzie się przymusowa publicz­
na sprzedaż realności w Lacku położonej, 
wedle wyk. hip. 202 tejże gminy dłużni­
ków Hrycia i Anastazyi W arłów własnej 
na zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyt, 
włość, w kwocie 300 zł. zpn. dnia 12 stycz­
nia 1892 i 23 lutego 1892 każdym razem 
o godz. 10 rano, a to na pierwszym termi­
nie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim poniżej takowej.

L. 7825 (8235 3— 3)
W  dniach 17 grudnia 1891 i_21 stycznia 

1892 o godz. 10 rano przymusowo sprzeda­
ną będzie realność pod Nr. 2 w Żołyni po­
łożona lwh. 170 objęta a masy spadkowej 
po Chasklu Leistynie własna i realność pod 
1. 63 w Żołyni położona lwh. 1536 objęta 
masy spadkowej p Chasklu Leistynie w po­
łowie a, w drugiej połowie Feigi Leistyno- 
wej względnie tejże nieobjętej masy spad­
kowej własna na zaspokojenie.

Cena szacunkowa realności pod lk. 2 
wynosi 8000 zł.

Wadyum 800 zł.
Cena szacunkowa realności pod Nr. 63 

wynosi 3000 zł.
Wadyum 300 zł.
Akt oszacowania, ąkt opisania przyna­

leżności, warunki licytacyjne i wyciągi hip. 
można przeglądnąć w registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Łańcut, 31 października 1891.



L. 48656 (8279 2— 3)
OGŁOSZENIE.

Odnośnie do ogłoszenia wys. c. k. kraj. Dyrekeyi skarbu z 14 września 1891 I. 
67357 podaje się do publicznej wiadomości, iż pod warunkami zawartymi w powołanem 
ogłoszeniu odbędzie sią przy c. k. pow. Dyrekeyi skarbu w Krakowie na dniu 21 grudnia 
1891 po raz czwarty konkureneya na wydzierżawienie prawa poboru myta na niżej ozna­
czonych stacyach mytniczych a to na czas od 1 stycznia do końca grudnia 1892 przez 
wniesienie pisemnych ofert lub przez ustne nadaże wniesione do komisyi licytacyjnej.

Oferty pisemne na wszystkie stacye wniesione być mają najpóźniej na dniu 20 
grudnia 1891 do 2 godz. po południu na ręce Naczelnika c. p. powiatowej Dyrekeyi 
skarbu, przyczem się nadmienia, że jako wadyum złożoną być ma szósta część ceny 
fiskalnej.

-cJcS*WtOo.
J_

1

(Nazwa stacyi mytniczej Rodzaj myta
Cena wywołania 

złr.
Licytacya ustna 

odbędzie się 
dnia

Andrychów drogowe 2332

21 
gr

ud
ni

a 
18

91

2 Borek H 6120

3

4

Brzeszcze n 191

Brzeźnica » 240

5 Gdów n 1473

6 Komorowice drogowe i mostowe 1255

7 Lipnik drogowe 2615

8 Łęki » 1560

9 Skawina drogowe i mostowe 1306

10 W adowice » 3260

Bliższych warunków można zasiągnąć u wszystkich Nadzorów c. k. straży skar. i 
w Registraturze c. k. pow. Dyrtk. skarbu.

C. p. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kraków, dnia 12 grudnia 1891.

Konkursa. . „ „
L. 92773 (8261 3 -  3)

Z  fundacyi im. Józefa Gerzabka są do 
rozdania z pocątkiem roku szkolnego 1891 
1892 dwa stypendya w kwocie rocznych po 
160 zł. aw. dla uczniów, ewentualnie posagi 
dla dziewcząt.

O stypendya te ubiegać się mogą 
przedewszystkiem męscy potomkowie ro­
dzeństwa fundatora, a to: brata jego Ferdy­
nanda Gerzabka, siostry Katarzyny Menger 
i siostry Teresy Scheberta, uczęszczający do 
któregokolwiek publicznego zakładu nauko­
wego w Austryi, tj. szkół średnich i wyż­
szych, lub stojących z nimi na równi szkół 
fachowych, wykazujący się zresztą dobrymi 
postępami w naukach i dobrymi obyczajami.

W braku takich męskich krewnych, 
rozdany będzie roczny dochód z tej funda­
cyi w całości, lub połowie, jako posag żeń­
skim potomkom prawym powyższego ro­
dzeństwa fundatora, wykazującym nienagan­
ne obyczaje.

Dopiero, gdyby ani męskich, ani żeń­
skich potemków powyższego rodzeństwa nie 
było, mogą być stypendya z tej fundacyi 
nadane także niekrewnym uczniom wyż 
wskazanych szkół, odznaczającym się dobrym 
postępem w naukach i dobrymi obyczajami.

Nadane posagi umieszczone zostaną w 
kasie oszczędności na imię obdarzonej, a 
wydane po dojściu do pełnoletuości, przed 
tem zaś tylkojjpo wykazaniu się z zawartego 
ślubu małżeńskiego.

Podania zaopatrzone metryką urodze­
nia, świadectwami szkolnymi, ubóstwa i 
moralności, tudzież wykazaniem pochodzenia 
od powyższego rodzeństwa fundatora, wnie­
sione być mają a to o stypendya za pośred­
nictwem właściwej władzy szkolnej do c. 
k. Namiestnictwu we Lwowiej najdalej do 
15 stycznia 1892.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 
Lwów, 9 grudnia 1891.

L. 3765 (8226 1— 3)
Celem obsadzenia opróżnionej posady 

c. k. Prokuratora*) Państwa w Tarnowie w 
siódmej klasie rangi, ewentualnie takiej sa­
mej posady przy innej Prokuratoryi Pań­
stwa w okręgu Sądu krajowego wyższego w 
Krakowie opróżnić się mającej, rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść swe podania w drodze przepisanej 
najdalej do dnia ostatniego grudnia 1891 
do c. k. Nadprokuratoryi Państwa w Kra­
kowie.

Kraków, 11 grudnia 1891.

*) Powtórzono z Gazety Nr. 285, 286, 
287 z powodu błędu w druku.

Upadłości.

L. 32 (8263 3— 3)
Celem obsadzenia prowizorycznej' po­

sady akuszerki przy c. k. szkole położnych 
we Lwowie z roczną remuneracyą 300 zł. 
aw. i bezpłatnem mieszkaniem przy oddzia­
le położnych, rozpisuje się niniejszem: kon­
kurs z terminem do końca grudnia 1891.

Ubiegająca się o powyższą posadę 
winna wnieść swe podanie zaopatrzone w 
dyplom położnej, metrykę urodzenia, świa­
dectwo moralności i ewentualnie dotychcza­
sowej służby, w terminie powyższym do 
biura sanitarnego c. k. Namiestnictwa.

Z dyrekeyi c. k. szkoły położnych. 
Lwów, 14 grudnia 1891.

L. 48665 (8267 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy 
jakoteż na wszystek nieruchomy a w kra­
jach, w których ustawa konkursowa z 25 
grudnia 1868 nr. 1 d. p. p. położony mają­
tek Macieja Kosteckiego nieprotokołowanego 
cukiernika we Lwowie pod 1. 1 ul. Karola 
Ludwika.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się p. Koeowskiemu c. k. sekretarzowi rady 
jako komisarzowi konkursowemu, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy ustanawia się p. 
adw. krajowego dr. Kosińskiego wzywając 
zarazem wierzycieli, aby przy przedłożeniu 
dokumentów służących do wykazania ich 
pretensyi, poczynili swoje wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż lub ustanowienia inne­
go zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu wyznacza się termin na dzień 30 gru­
dnia 1891 o godzinie 11 przed południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z preten- 
syą do wspólnej masy rozbiorowej, ma ta­
kową jeżeli już tego dotąd nie uczynił, 
zgłosić w tym Sądzie krajowym stosownie 
do przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże skutków prawnych 
przed upływem 20 stycznia 1892 i podać 
ją  na terminie na dzień 1 lutego 1892 
godz. 10 przed południem wyznaczonym, do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pierw­
szeństwa, chociażby o nią spór już był wy­
toczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swojemi pretensyami, przysłużą prawo wy­
brać na tym terminie w miejsce dotychcza­
sowego zawiadowcy masy, zastępcy i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby posia­
dające ich  zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy

konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej*.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 11 grudnia 1891.

L. 14132 (8288)
Do ustalenia pretensyi byłego zarządcy 

masy rozbiorowej adw. dr. Smutnego na 
wynagrodzenie za zarząd Józefa Korna i 
Mojżesza Majera Metha wyznaczam termin na 
30 grudnia 1891 o 10 godz rano, biuro nr. 
1 na który wydział wierzycieli i wierzycieli 
wzywam.

Przemyśl, 7 grudnia 1891.
Komisarz konkursowy

Sluffdjrifti „gadjcottegimtert!" Degimtenb mit ben 
SBorter. „Sdjon 3ałjrjef)nte . . ", Serlag
non %. SSSeber, 2)rucf bon © 97eff)am, Otta!* 
ring,, Slbetegacff 97r. 18, ba§ SBergefjen nadj § 
302 ©t. &. begtiinbe, mtb e§ wirb nad) §. 
493 @t. O. bas SScrbot ber SBeiteroerbrei* 
tung biejer ®ru<fjdjrift ausgejprodjett.

gugleid) mtrb gemaj) § 489 ©t. O. 
bie bon ber f. f. ©td)erf)eit3bef)órbe borgenom* 
mene 93ejd)Iagttaf)me bejfatigt.

SBien, am 2 ®eeember 1891.

L. 105 (8253 1— 2)
Kierownik c. k. Sądu powiatowego w 

Krzeszowicach jako komisarz Konkursu Jana 
Sanaka w Krzeszowicach zawiadamia intere­
sowanych, iż projekt pierwszej repartaeyi 
funduszów masy konk. Jana Sanaka mogą 
przeglądnąć u zarządcy masy konk dr. K. 
Bąkowskiego adw. w Krzeszowicach lub u 
komisarza konkursowego i mogą wnieść swe 
zarzuty przeciw powyższemu projektowi do 
dnia 21 grudnia 1891. Do rozprawy nad 
tymi ewentualnymi zarzutami wyznacza się 
audyencyę na dzień 23 grudnia 1891 o go­
dzinie 9 rano w biórze komisarza konkur 
sowego.

Krzeszowice, 2 grudnia 1891.

L. 5264 (8290 1— 8)
G. k Sąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położone­
go nieruchomego majątku Benjamina Rosta 
w Drohobyczu zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tejjporucza się 
c. k. adjunktowi sądowemu Benjaminowi 
Schwarza tymczasowym zawiadowcą masy u- 
stanawia się p. adw. dr. Fruehtmanna w 
Drohobyczu a tegoż zastępcą p. adw. dr. 
Gelehrtera w Drohobyczu.

W szyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensye rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie gdyby o nie spór wytoczony był. w cią­
gu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie obwodowym wedle prze­
pisu ustawy konkursowej w celu zapobieże­
nia zagrożonym w tejże skutkom prawnym 
zgłosić, i na terminie, który na dzień 29 
lutego 1892. o godzinie 9, rano ustana­
wia się, przed komisarzem konkursowym do 
likwidaeyi i do oznaczenia pierwszeństwa 
wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem ta­
kże i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, je ­
go zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli.

Do zatwierdzenia przez Sąd ustanowio­
nego albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy i ćzłonków wy­
działu wierzycieli, wyznacza się termin na 
dzień 28 grudnia 1891 o godzinie 10 rano 
w obee komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Samborze nie mieszkają, że we­
dle §. 111 zastępcę w Samborze mieszka­
jącego celem doręczenia uchwał oznajmić ma­
ją, inaczej bowiem na wniosek komisarza kon­
kursowego dla nich kurator na ich koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej".

Sambor, 14 grudnia 1891.

Kuratele.
L. 7876 (8258)

Wasyłyna Kizluk z Zywaczowa została 
z powodu marnotrawstwa pod kuratelę pod­
daną, 4 a Fedor Begarrk z Zywaczowa jej 
kuratorem ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy.
ObertyD, dnia 29 października 1891.

L. 9021 ~ (8236)
Wasyl Czornejko z W iniatyniec uzna­

ny marnotrawcą.
Kuratorem ustanowiony Kieryło C zor 

nejko z Winiatyniec.
C. k. Sąd powiatowy.

Zaleszczyki d. 18 października 1891.

L. 9309 (8256 1— 3)
Paraszkę Marciszczuk ze Szezurowic 

uznano umysłowo chorą i kuratorem ustano­
wiono Piotra Marciszczuka ze Szezurowic.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, dnia 2 grudnia 1891.

Wyroki prasowe.
281 (8074)

Sm 9łamett ©etrter SD7ajejtdt be» SaijetS!
£. f. Sanbeńgeridjt in SBien afó ^rej)« 

geridjt l)at auf illtttrag ber !. f. ©taatSantoalt* 
jdjaft erfamtt, baj) ber Snfjalt ber nidjt perio* 
bijdjen 2)rucf jdjrijt: (glugblatt) mit ber 2luj= 
jdjrijt; „®ritte iBolfSberjammlung beś Stbg Ser* 
gani in ®eutid)lanb“ , Serlag be§ „®eutjd)en 
ŚBolfóWatt", ®ruct uon Sreifel unb ©róger in 
SBien, iljten: ganjem Umjange nad) unb in3* 
befonbere in ber ©telle: „§err Sergani bejpradj" 
bis „Dertoaltet rnurbe" bas Serge|en nad) §. 
302 ©t. begriittbe, unb es tuirb nad) §.
493 ©t. 0 .  baS 33erb ot ber SBeiterńerbrei*
tung biejer ©rudfdjrift auSgejptodjen.

Dngtcid) tuirb gemajj § 499 ©t. )£. 0 .  
bie Don ber t. 1 ©idjcrf)ett3bef)orbe Dorgenom* 
mette 33ejd)lagnal)tne beftatigt.

S&ien, am 2 Secember 1891.

Sm 97amen ©eirter -Dłajeftat beS HaijerS!
S)aS !. f. SanbeSgeridjt in SSSicn ais 

$re|gerid)t l)at euf 5lntrag ber f. f. ©taatSan* 
toaltfdjaft erfannt, baj) ber Snljalt ber nicĘ)t 
periobijdjen SDrudjdjrift (glugtblatt) mit ber

Rozmaite obwieszczenia.
L. 13709 (8200 3— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za­
wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domego Ignacego Strzeszkowskiego tudzież 
tego z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, iż na prośbę właścicieli real­
ności pod lk. 148 w Przemyślu mieście po­
łożonej, Lecna Asehkenazego i Zygmunta 
Munza de praes 30 października 1891 1. 
13709 wdrożonem zostało postępowanie a- 
mortyzacyjne §§ 118 —  121 ust. hip. ukre- 
śloue, względem uskutecznionego wedle 

Dom. III pag. 8 n 5 on.
5. N Exhib. 718 praes. 5 Octobris et 

rei. 4 Noyembris 1797.
Contraetus locati Conducti Premisliae 

die 27 Septembris 1797 conditus, quo me- 
diante Marianna de Sidorowiczowa Bana- 
czkowska filia sua condignationem infenio- 
rem lapide ac hic Premisliae in eivitate 
sub. Nr. Cons. 148 consistentis tum leterfi- 
cium in sub urbio Podgórze consistens in 
bienalem possessionem Dno Ignatio Strze- 
szkowski pre suma seicentum florenorum 
150 Polenicalium dimittit.

Libr. Cont. Tom. II pag. vei n 73. 
w stanie biernym wspomnianej realności 
wpisu.

Wzywamy przeto z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Ignacego Strzeszko­
wskiego względnie tegoż spadkobierców, by 
w ciągu jednego roku tj. najdalej do 1 gru­
dnia 1892 r swe roszczenia zgłosili, ileże 
w razie przeciwnym po upływie terminu i 
na żądanie uprawnionych orzeczenie amor­
tyzacyjne wydanem i wykreślenie wpisu za- 
rządzonem zostanie.

Przemyśl, 7 listopada 1891.

L. 24043 (8240 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sporze wekslowym powoda Towa­
rzystwa kredytowego dla handlu i przemy­
słu w Tarnowie o 250 zł. zpn., dla współ- 
pozwanego niewiadomego z miejsca pobytu 
Izaaka Einhorna kuratorem adw. dra W ikto­
ra Szancera, tegoż substytutem adw. dra 
Jana Steca i zawiadamia o tem nieobecnego 
tym edyktem.

Tarnów, 10 grudnia 1891.

L. 93655 (8260 2— 3)
C. k. Ministerstwo obrony krajowej w 

porozumieniu z c. k. państwowem Mini­
sterstwem wojny wyznaczyło w myśl §. 51 
ustawy z 11 ezerwTca 1879 (Dz. u. pn. Nr. 
93) wynagrodzenie płacić się mające w Ga- 
licyi przez skarb wojskowy w czasie od 1 
stycznia do końca grudnia 1892 za obiad, 
który podczas przemarszu należy się żołnie­
rzom od ponoszącego kwaterunek, począwszy 
od zastępcy oficera, aż do najniższego stop­
nia, w następujących kwotach :

a) dwadzieścia trzy (23) ct. dla mia­
sta Lwowa,

b) dwadzieścia jeden i pół (21 */10) ct. 
dla miasta Krakowa i

c) szesnaście (16) ct. dla reszty stacyj 
przechodowych.

Co się niniejszem w skutek reskryptu 
c. k, Ministerstwa obrony krajowej z 27 l i ­
stopada 1891 1. 21354/4459 II. b. do po­
wszechnej podaje wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 5 grudnia 1891.



L. 13710 (8201 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu zawiadamia z życia i miejsca pobytu niewiado­

mych Józefa Banaczkowskiego, Antoniego Winiarskiego i Andrzeja Sidorowicza wzglę­
dnie tychże z życia i miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców, iż na prośbę właści­
cieli realności pod lk. 148 w Przemyślu mieście położonej, Leona Ascbkenazego i Zy­
gmunta Mtinza de praes. 30 października 1891 1. 13710 wdrożonem zostało postępowanie 
amortyzacyjne §§. 118 121 ust. hip. określone, względem uskutecznionych wedle

Dom. II. pag. 171 n. on.
De praes. 7 Martii ex. rei. 2 Mai 1795 ad n. esc. 195.
Insmimentum cessionis Premisliae die 1 Dezembris 

1794 recongnitae quo mediante Josephus Banaczkowski 
summas decretis utpote Ineliti Magistratus Premislienlis 
dtto 7 Junii et E icelsi Appelationum Tribunatis dtto 29 
Octobris 1794 emanatis nimirum primam ąuadringetorum 
vigintiquatuor florenorum Polonicalium capitalem una cum 
auretis usuris tum altesaro titulo litis expensorum triginta 
septem florenorum Polonicalium quatuor decem gros: sibi
a Domina Marianną Sidorowiczowa debitas adindicatas ae- 
cepta praevie plenaria satisfactione Duo Basilio Baraniecki 
cedat.

Libr. Cess Tom. I. pag. 4. n. 5.

Dom. II. pag. 141 n. on.
N. Exbib.| 1138 praes. 28 Novembris 1795 et. rei. d, 

6 Febr. 1796.
DecretumgJuclyti Premisliensis Magistratus Premislien- 

sis Judicii dtto Premisliae 9 Novembris 1791 emanatum, 
quo mediante Michael Albinowski, Marianna Sidorowiczowa 
et Joannes Kozłowski ad salvendam in rem Antoni W iniar­
ski in spatio 14 dienum summa ducentorum quinquaginta 
florenorum Polonicalium condemnati extitere.

'Libr. Decr. Tom. I. pag. 60 n. 36.

Dom. II. pag. 142 n. on
N. Exhib. 717 praes 16 Augusti et rei. 28 Septem- 

bris 1796.
In8trumentum Premisliae die 8 Februarii 1796 exara- 

tum, quo mediante Dnus Basilicus Baraniecki summam sibi 
rigore cessionis duto 1 Decembris 1794 Premisliae recognite 
quadringetorum viginti quatuor florenoru m Polonicalium ca- 
pitalis tum 37 florenorum Polonicalium 14 gros. titulo 
expensarium cessam Dno Josepbo Banaczkowski rotrocedit 

Libr. Cess. Tom. I. pag. 22 n. 24.

Dom. II. pag. 142 n. on.
N. Exhib. 868 praes. 8 et rei. 22 Octobris 1796.
Obligatio Premisliae die 10 Noyembris 1795 aDno re- 

cognita, qua mediante Marianna Sidorowiczowa adhub sub 
die 30 Junii 1793 auno summam centum viginti quinque 
florenoium Polonicalium mutuo accomodatum pro die 1 Ja- 
nuarii 1796 retro selyendam Duo Adreae Sidorowicz debet, 
atque super domo propria hic Premisliae sub N. Cons. 148 
consistenrem assecurat.

Libr. Oblig. To . V. pag. 198 n.
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Opieczętowane deklaracye, opatrzone 
marką stęplową na 50 ct. zawieraó mają 
obszar,, na który dzierżawa ma się rozcią­
gać, czas dzierżawy i ofiarowany czynsz 
dzierżawny płació się mający ratami kwar- 
talnemi z góry — datę deklaracji, wreszcie 
podpis deklaranta z oznaczeniem miejsca 
zamieszkania i ostatniej stacyi pocztowej.

Do deklaracyi dołączone ma być wa- 
dyum w gotówce, wynoszące 10% ofiaro­
wanej kwoty,

Zobowiązania oferentów trwać mają 
do czasu zatwierdzenia deklaracyi przez 
Wydział krajowy a najdalej do dnia 81 
grudnia 1891.

We Lwowie, 9 grudnia 1891.
Z Rady Wydziału krajowego 

Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem.

Grott w. r.

L. 28414 (8280 1 - 3 )
C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że p. 
Ignacy Kriegseisen reskryptem e. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z 28 września 1891 
1. 18586 notaryuszem w Niżankowicach za­
mianowany, złożywszy dnia 9 grudnia 1891 
przysięgę służbową, urzędowanie swe roz­
począł.

Lwów, 9 grudnia 1891.

Winogrona hiszpańskie świeże, 
Jabłka tyrolskie, Daktyle marokańskie,. 
Rodzynki, Malaga cesarskie, Migdały 
w lupkach, Figi sułtańskie najprze­
dniejsze, Halwa turecka, Rahatlucum 
tureckie, Śliwy suszone bośniackie i 
francuskie, Kalafiory włoskie poleca 
handel Alberta Szkowrona, Lwów.

(lustr, kalendarz
powieściowy i informacyjny

je s t  n a jlep szy m  k alen darzem
n a ,  r o l i  1 8 9 2

do nabycia we wszystkich księgarnich i han­
dlach papieru lub u wjdawcy

Freonu B o d e ia
Lwów, ul. Ormiańska 8

(Dom Narodny) 8190
Za poprzedniem nadesłaniem przekazem 

50 ct., przesyłka franko.

L. 63045 (8300 1— 3 l
C. k. Sąd pow. miej. del. Sek. I we Lw o­

wie w sprawie W incentyny Ellinger przeciw 
Antoniemu Timowi o zapłacenie 160 zł. a. 
w. zpn. ustanawia p. adwok. dra Kulikow­
skiego kuratorem dla nieznanego z miejsca 
pobytu pozwanego Antoniego Tima. O czem 
się Antoniego Tima z poleceniem, aby usta­
nowionemu kuratorowi lub jego zastę­
pcy środki do swej obrony służyć mo­
gące udzielił lub innego zastępcę Sądowi 
wskazał, gdyż inaczej złe skutki z zaniedba­
nia tego wyniknąć mogące sam sobie przy­
pisze.

Lwów, 30 października 1891.
C. k. Radca Sądu krajowego.

J. A. BAGZEWSKIs
M arka:

*

* * #

L w ów ,
poleca wyśmienitą, starą, lepszą 

od koniaków

T A R K U
MaTka:

zł. — .70 1860 zł. 1.20
„  — .90 185C „ 1.50
„ 1.—  1840 „ 2.50

Powyższe ceny są fabryczne, w mieście
o 10 ct. na butelce wyższe. 

_________________ 7979

w stanie biernym wspomnianej realności wpisów.
Wzywamy przeto z życia i miejsca pobytu niewiadomych Józefa Banaczkowskiego, 

Antoniego Winiarskiego i Andrzeja Sidorowicza względnie tychże z życia i miejsca poby­
tu niewfadomych spadkobierców, by w ciągu jednego roku tj. najdalej do 1 grudnia 
1892 r. swe roszczenia zgłosili, ileże w razie przeciwnym po upływie terminu i na żą­
danie uprawnionych orzeczenie amortyzacyjne wydanemi wykreślenie wpisu zarządzonem 
zostanie.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Przemyśl, 7 listopada 1891.

L. 8848 (8294 1 - 3 ) ,
C. k. Sąd powiatowy uwiadamia Laza­

ra Pohorylesa w Rossyi mieszkającego, że 
przeciw niemu wniósł dnia 11 grudnia 1891 
do 1. 8848 Mnndel Gelband pozew drobiaz­
gowy o zapłacenie kwoty 50 zł. i termin ■ 

| do rozprawy na dzień 20 stycznia 1892 pod 
“ rygorem §. 28 post drob. wyznaczono i ';u 

rah-srem Nuehima Czobana ustanowiono.
Wzywa się go, aby na tym term inie, 

sam stanął, albo kuratorowi środki dowodo- 1  
we dostarczył, inaczej o zaniedbanie złe sku- 
tki wynikające sam sobie przypisze. >

llusiatyn, 13 grudnia 1891.

B ez Blagi!
Najlepsze tutki nieklejone

L 23591 18260 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie  ̂ w 

myśl § 7 ces. pat. z dnia 8 listopada 1853 
nr. 237 dz u. p. celem wykazania komu 
wymierzony orzeczeniem c. k. Dyrekcyi_fun­
duszu propinacyjnego we Lwowie z dnia 27 
lipca 1589 1. 8794 w zaokrąglonej kwocie 
1350 zł. wa kapitał wynagrodzenia za znie­
sione prawo propinacyi w dobrach Kobylec 
Sors wedle ks. gł. tab. lwh. 770 Maryanny 
l o  Górz 2 Róscb własnością będących do 
wypłaty ma być przekazanym wzywa wszy­
stkich wierzyiieli hip. tychże dóbr, aby naj­
dalej do dnia 1 lutego 1892 pret ® nsye swe 
w tut. Sądzie zgłosili.

Zgłoszenie nastąpić może ustnie lub 
pisemnie i obejmować winno dokładne po­
danie imienia i nazwiska, tudzież zamiesz­
kania zsłaszającego się względnie jego peł­
nomocnika, który przedłożyć ma pełnomo­
cnictwo legalizowane prawnym wymogom 
odpowiadające, dalej kwotę wierzytelności 
hipotecznej w kapitale i procentach o ileby 
takowe miały równe prawo zastawu z kapi­
tałem, następnie oznaczenie hipoteczne po- 
zycyi zgłoszonej, wreszcie w wypadku gdy­
by zgłaszający się zamieszkiwał poza okrę­
giem tut. Sądu winien wymienić znajdują 
cego się w ts. okręgu pełnomocnika do od­
bierania uchwał sądowych, inaczej bowiem 
uchwały te przesyłane będą zgłaszającemu 
się pocztą z tym samym skutkiem, jak gdy­
by do jego .ąk własnych były doręczone.

Ktokolwiek zaniecha zgłosić się w 
terminie wyżej zakreślonym uważanym, bę­
dzie za zezwalającego na przekazanie 
pretensyi swej na kapitał wynagrodzenia 
według kolei na niego przypadającej, nie 
będzie on już słuchanym przy później 
zarządzić się mającej rozprawie i utraca 
prawo czynienia zarzutów i użycia środków 
prawnych przeciw ugodzie, którąby intere­
sowani zawarli między sobą w myśl §. 5 
ces. pat. z dnia 25 września 1850 nr. 374 
dz. u. p wszelako tylko wtedy, jeżeli pre­
tensję jego przekazano wedle porząkdu hi­

potecznego na kapitał indemuizacyjny, albo 
też stosownie do przepisu § 27 ces. pat. z 
dnia 8 listopada 1858 nr. 237 dz. u. p. 
pozostała i nadal ubezpie /zoną przy gruncie.

Kraków, 30 października 1891.

L. 55450 (8270 1 - 2 )
OGŁOSZENIE

Podajemy do wiadomości, iż w skutek 
rozwiązania kontraktów z dotychczasowemi 
dzierżawcami opłat konsumcyjnycb krajowych 
w powiatach: Skałackim, Cieszanowskim i 
Buczackim nastąpi z dniem 1. stycznia 1892 
wydzierżawienie tych dochodów, w pomie- 
nionycb powiatach na trzy lata lub na czas 
nie krótszy niż na rok jeden, za pośredni­
ctwem piśmiennych ofert składać się mają­
cych w Wydziale krajowym najpóźniej do 
dnia 24. grudnia 1891 do godziny 2 popo­
łudniu.

Oferty składane być mogą na dzier­
żawę :

1. w powiecie skałackim, gdzie czynsz 
roczny wynosił dotąd 3.800 zł. albo na cały 
obszar c. k. Starostwa, albo na pojedyncze 
okręgi sądów powiatowych: Skałat, Grzyma­
łów, lub wreszcie na okręgi poborowe opłat 
konsumcyjnycb krajowych: Skałat, Grzyma­
łów, Touste i Podwołoczyska;

2. w powiecie cieszanowskim, gdzie 
czynsz roczny wynosił 1.280 zł., albo na 
cały obszar c. k. Starostwa, albo okręgi są­
dów powiatowych: Cieszanów, Lubaczów lub 
pojedyncze okręgi poborowe Cieszanów Lu­
baczów, Olszyce;

3. w powiecie buczackim, gdzie do­
tychczasowy czynsz roczny wynosił 3.800 
zł. tak samo albo na cały powiat, albo na 
pojedyncze okręgi sądów powiatowych: Bu- 
zzacz, Monasterzyska, Potok złoty lub wre­
szcie na okręgi poborcze: Jazłowiec, Potok 
złoty, Koropiec, Barysz, Petlikowce stare.

Spis okręgów poborowych i przyna­
leżnych do nich miejscowości przejrzeć m o­
żna w przynależnem c. k. Starostwie lub 
Radzie powiatowej.

L. 24042 (8239 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sporze wekslowym powoda Towa­
rzystwa kredytowego dla handlu i przemy­
słu w Tarnowie o 250 zł. zpn , dla współ- 
pozwanego niewiadomego z miejsca pobytu 
Izaaka Einhorna kuratorem adw. dra Wikto­
ra Szancera, tegoż substytutem adw. dra 
Jana Steca i zawiadamia o tern nieobecnego 
tym edyktem.

C. k. Sąd obwodowjn 
Tarnów, 10 grudnia 1891.

L. 28110 (8081)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie zarządza wpisanie do rejestru han -; 
dlowego dla firm spółkowycb przy firmie ; 
„Bernard Liban i spółka fabryka Portland i 
cementu i wapna hydraulicznego w Pod- [ 
górzu“ , że jawny spólnik Władysław Liban 
z powyższej spółki wystąpił

Kraków, dnia 16 października 1891.

L. 23823 (8274)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

podaje do wiadomości, że według postano 
wienia Prezydyum c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie z dnia 5 grudnia 1891 1. 11936 
powziętego w porozumieniu z c k. Sądem 
obwodowym, wpisy do rejestru handlowego 
wnoszone w roku 1892, ogłaszane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej* 
i „Gazety Wiedeńskiej*; zaś wpisy uskutecz­
nione w rejestrze spółek zarobkowych i go­
spodarskich w dzienniku urzędowym „Gaze­
ty Lwowskiej*.

C. k. Sąd obwmdowy.
Tarnów, 10 grudnia 1891.

są obecnie
(Hia, C c m e t s )

wyrabiane maszynami najnowszego systemu 
Z alety : Wązmtki szew nie prujący się pod­

czas napychauia, najlepsza francuska bibułka.
1000 tutek La Comete w rulonie zł. 1.20 

I pudełko „ 60 książeczek „ 3 ,—
Łaskawe zl cenią wykonywa odwrotnie.

Bracia Elster
L w ów , u lica  SyJisfuska 1. 3  filia  p la c  

K a p itu ln y  1 8. 8187

B ^ m e s i e m e .
Przyjechawszy obecnie ze zbioru 

wm mam zaszczyt polecić Szan. P. T. 
Publiczności moja świeżo zaopatrzoną 
piwnicę w doborowe wina tak
węgierskie jak i austryackie, jakoteż 
z Dalmacyi sprowadzone wino dalma- 
tyńskie, które stosunkowo po niskiej ee- 
nie, bo po 60 ct. litr, a 45 ct. butelkę 
sprzedaję.

Zwracam także uwagę Szan. P. T. 
Publiczności, że wina moje z powodu 
wielkiego zapasu nie podrożały

8:G8 Z  głębokim szacunkiem

Wilhelm Tannenbaum
ulica Karola Ludwika 1. 31.

H 799 (8301 1— 3)
O  e  b  *fe i p e h 6  K O H K Ś p c a

Doniesienia prywatne.
Kucharza i klucznicę poszukuje 

z wiosną 1892 otworzyć się mający Z ak ład  
k li in a ty cz n o -w o d o le cz n icz y  „Marjówka* 
koło Lwowa. Ińformacye udziela zarząd re 
alności Emila Bertemiliana Brajera we Lw o­
wie ul. Brajerowska 10. 796U

Hd T pH  CTH flfN Ą IH  Ą A A  CdśUiaTEdEH 
npaiCK H M p w k f T N O C T f H  nO dHTHM HK l)fK  B*k 
rO A H SN M Jffe 1 0 5  3 d 0 .  H 3 k  fjsONAd E d. fi. 
Kdp© dH N k) KdHNEUKUH HdHdHIJUH © T l i  3H/W©-

! K©r© ctM E C T pa 1 8 9 1 /2  r © A d .
/K E d d fO ip ifl ©AU Ś 1131* T h jy T i CTHflEH- 

A ’l'H nO dSH H TH  A ^ łK H H  CK©H npCUlEHIA A ©
i A h a  t b  M u c a p A  1 8 9 2  n© cpEACTK © /W k ©y -
\ NHSEpCHTETCKHyK fiddCTEH  A®  G T 4K p© nH - 
f n'HCK©r© H u c T f i T ś T a  r i  / I e b o k L  b h e c t h  h 

B klK d3aT H C k :
a )  C R ^ A H T E dbC T R O /W k KPElJJEHiA, ip© 

C tfT k  r p  K © E p A A d ,
K) C R ^A H T E dkC T B O dC k fipdBCTBEHNCCTH

qi© a ® ' '^ h ©c t h  cK © e r©  © e p A A d  t ©h n ©
HCn©ANZM©Tk,

b )  C B 'kA H TE dkC TB © dTk ©yEOJKSCTRd, ip©  
B'k CTHnEHAIHH©H U© A A f PJKIt 'k  HfcijKAd- 
l©TC.ft,

r )  C B ^ A H T f d k C T R © /^  ©yHHBEpcHTET- 
CKHiUK, IJJ© Ha B k lA ^ C k  npaEHHMIH C Ś T k  
M pHHATII H EKTi E’k  N dSK ajfls © yC IfkB dK tT k ,

A )  K © M n£T ŚI© l | j iH  H3T>. 11 r © A d  A ® ''*  
SKUń B k lK d 3 d T H C k  ip© KOdd©KKl'A y©p©UI© 
© T E k id k i, —  a H 3’k I I I  h l v . r© A *i, ifi® 
fipaBHTEdkCTEEtlHklH H C flk lT k  C"k A ® l:P w 'v' ’b  
© y C I l^ ^ M  k C A 'fcdddH .

Ot Ti GTdBpOflHnHCKOr© HNCTHTSTd.
(V kE © B 'k, 12 ĄEKE.HBpiA 1891.



Biuro wywiadowcze i komisowe

K. Sierosławski w Kolbuszowie
G - s t l l c - y l

rekomenduje i dostarcza oficyalistów i sługi ekonom iczne, których może obecnie dostawić 
tak w kraju jako też i za granicą, również ludzi do fabryk, cukrowni, polowyeh i kolejowych 

robót i rzemieślników w znacznej ilości i częściowo pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
Pośredniczy w kupnie, sprzedaży lub zamianie dóbr ziemskich, folwarków, kamienic, lasów» 

zboża, bydła, maszyn rolniczych itp. jakoteź w wysiukiwaniu wszelkich dzierżaw.
Biuro przez zawiązanie stosunków w kraju i za granicą, przez akuratne i szlaehatne wy- 

pełuianie poręczeń, spodziewa się zasłużyć na zaufanie Szau P. T . Obywateli.
M. Lewiński w Rzeszowie już nie żyje, a pisane listy w sprawach biurowych do n iego, 

odbierają osoby zupełnie nieuprawnione.
8304

Nowe raeyonalne postępowanie lecznicze. 
Świadectwa renomowanych lekarzy. 
Nieszkodliwe bez lekarstw.

Wszystkim chorym na nerwy
poleca się najusilniej wyszłą w X X I. wydaniu broszurę

W s m n u i i i i u i  i» »
2874

o chorobach nerwowych i paraliżach, tychże 
zapobieżeniu i leczeniu

Otrzymać można bezpłatnie w apteece K. Krzyżanowskiego we Lwowie.

Do wydzierżawienia
kolumna inseratowa czwarta w ruskim 

dodatku do „Gazety Lwowskiej“
„Narodna Gzasopyś“

na rok 1892 (od 13 stycznia do 12 
stycznia 1893). —  Oferty uprasza się 

j  wnieść najdalej do 25 grudnia b. r. 
j do Administracyi Gazety Lwowskiej.

1 litrowa butelka DO et.
Z żyta czysta 8 letnia żytnia wódka

bez cukru i bez anyżu w skutkach zastępuje zupełnie 
koniak. Poleca handel 7552

Karola Bałłabana wg Lwowie.

Złoci, srebrzy, nikluje,
oraz

8285

Na gwiazdkę! - B i l e t y  w i z y t o w e
10U sztuk od 50 et.

A .
W ielki wyuór prześlicznych Bilety ślubne, zaręczynowe, 
dekoraeyj do ubierania drze- porządki tańców, zaproszenia 
w e k  po cenach bardzo niskich na wieczorki, papier listowy

nabyć można w sklepach.
H . r% i e m o j o » s k f e g o

pomiadza, mosiąży i oksyduje
wszelkiego rodzaju przedmio­
ty metalowe, jako to: pałasze, 
ostrogi, łyżwy, samowary, taee, 

lampy, lichtarze etc.

zakład galwaniczny
Henryk Rosenbnsch

L w ó w ,
ulica Kopernika 1. 16.

B a j e c z n i e  t a n i o  l

Dywany oryentalne
(prawdziwe)

na duże salony od 3 do 6 metrów
(otrzymał)

K r z y s z t o f o w i e  z
Lwów, plac Halicki i. 2.

8273

0 0 0 8 0 0  3 0 0 0 0 0 0 8 0 0 +  ~ € 0 0 0 0 8 0  m O O O O O

W E LWOWIE, ul. Teatralna 1 3. 
ul. Jagiellońska I. 6 

W KRAKOWIE. Sukiennice 28.
Tuzin świeczek od Het, tu/in lichtar/.ykow od fi et. 
Sortymentu, do kompl-tnego obrania drzewka po 1.50, 

3 zf. i 5 zł.
Z le-en ia  zamiejscowe wysyła się odwrotnie.

Najpiękniejsze

materye czarne
na suknie

t  p o k r y c i a  f u  3 e r
poleca

po cenach najniższych  
m a g a zy n

Wilhelma Sydora
Lwów, plac Maryacki 4.

Próbki franko.
C e n y  s t a ł e .

Magazyn przyjmuje suknie dam­
skie do wykończenia podług 

ostatnich wzorów.
6728

Już opuściła prasę

Kucharka polska
zawierająca 8299

szkołę gotowania tanich, smacznych 
i zdrowych obiadów

zebrana przez F l o r e n j t y n ę  i W a n d ę  
Część druga, wydanie czwarte 

znacznie pomnożonó szczególniej
w  d z i a l e  leg"u.m.In.

obejm uje: o przyrządzaniu ryb w n-jrozm aitzze sp o ­
soby O przyrządzaniu ptactwa dom owego, potrawy 
z drobiu, zwierzyna i ptactwo dzikie, leguminy wy­
borne i budenie, kompoty i sałaty, pasztety i pa­
sztecik’ , marynaty doskonałe, wędzenie i pzzeeho- 
wywanie mięsa. — Dyspozycye obiadów na każdy 

miesiąc i dzień w całym roku.
Cena 50  centów.

I’o przesłaniu za przekazem kwoty 56 ct. uskutecznia 
się przesyłkę franko.

Drukarnia W Maniackiego, Lwów,
ulica Kopernika 1. 7.

A a  Ś w i ę t a !

i k o p e r t y  /  f i r m ą  8191
wykonywa .s/,\bko, elegancko i tan mi jedynie

Leon Bodek
Lwów, ul O im i i iii, m Narodny.)

k O Ł I t H T
owczej wełnie i b a w e ł n i e ,  

materace, wkładki spr. 
do łóżek, sienniki 

Jedyny - e s  j  poduszki
Lwowie s> eci ainy ^ N F > / r r .  jtp
skład i pracownia wyro 
pościeli pod fiimą J ó z e f  
S c !h .-\ a .s te r , Lwów, ul. Kopernika 7.

Z Najwyższego polecenia £  Jego c. i i ApostolsKioj iści.
Bogato uposażona, a przez c k. Dyrekcve hderyj gwarantowana

XV. LOTERYA PAŃSTWOWA
dla wspólnych celów wojskowych dobrocz nnych.^^Ę

0 3.091 wygranych w ogólnej kwocie 170.000 złotych,
O  
O

e s
O

m ianowicie
z 2 poprzednimi i 2 następnymi wygranymi 

na 10.000 zł. i 1 wygrana na 5.000 zł.

7686

Skład fortepianów
Karola Mareckiego przeniesiony został na 
ul. Kopernika 1. 9. Skład zaopatrzony w do­
borowe instrumentu z najlepszych fabryk. 
Odznaczone medalami, angielskiej konstrukcyi, zna­
komite fortepiany P r o k s c h a ,  poleca po cenach 

najtańszych z gwaraneyą 7692
Z E d a , r o l  I L z l G i r e c ł s I

ort 2 7 0  zł  i wyżej.

O
©oo
o
o

§

1 główna wygrana na 100.000 zł. z 2 poprzednimi i 2
15.000 zł,

1 wygrana na 4.000 zł., 1 wygrana na 3.000 z ł , 1 wygrana na 2.000 zł., 1 wy­
grana na 1000 zł. i 80 wygranych po 100 zł. w gotówce, nakoniec wygrane ze

seryj w łącznej kwocie 30.000 zł.
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 29 grudnia 1891. 

fo s  kpsżttuje 2 zł. w .  a.
Bliższe szczegóły zawiera plan gry, który wraz z losami w oddziale dla loteryj państwowych, 
miasto, Riemergasse nr. 7, II piętro, Jakoberhof, tudzież w licznych miejscach sprzedaży losów

bezpłatnie otrzymać można.
_____ Losy przesyła się franko. _ _ _  7037

W iedeń, w październiku 1891.
Z  c. k. Ikyrekcyi loteryj rządowych.

Oddział loteryi państwowej.

T o  * - © c e  o o o o c o o e © C 4 e o o o  o a o o r

W  B U D A PE SZC IE  
Korepski Grand Bazar 
i magazyn artykułów 

do podroży, 
uli a Kerepeser.
W  W IEDN IU  

Mnllardgasse 12 a.

K E S M A H K Y  & I L L E S
„MAlłAMN AU BON MA BOHU'

W  BU D APESZCIE 
M agazyny specyilno- 

galauteryjne, 
ulica Hatyańska 9, 

ul. Hatyańska 1 0 ,1 piętro. 
W  K A R L S B A D ZIE  

Mnhlbaógasse.
we Lwowie, róg placu Maryackiego i ulicy Teatralnej (dom Kapituły).

Niniejszem mamy zzszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że magazyn nasz otrzymał już

na podarunki Bożego Narodzenia („Gwiazdkę")
wielką kolekcję nowości

w towarach specyalno-galanteryjnych, biżuteryi, perfumeryi, przyborach toaletowych i do podróży, wyrobach 
z bronzu, skóry, drzewa i pluszu, majo)iki, szkła, oraz w wyrobach japońskich i tak:

zł.kilo kawy najcelniejszej od zł. 9.50 do 
„ pomarańcz od zł. 1.80 do
„ cytryn od zł. 1.70 do
„ lig wiankowych 
„ lig sułtańskieh 
„ dakteli celnych 
„ dakteli Maroeco

marmolady morelowej 
słoików kompotu . 
kilo kalafiorów od zł. 2 do 
„ maku najcelniejszego 
„ miodu żółtego 
n miodu białego
„ orzechów włoskich od zł. 2.20 do 
„ orzechów tureckich od zł. 2.40 do
„ powideł wybornych od zł. 1.90 do
„ sliw suszonych od sł. 1 70 do 
„ słoniny wędzonej lub paprykowanej 
„ słoniny solonej
„  smalcu świeżego od zł. 3 60 do 

Cennik wysyłam franko.

Tomasz Gurowicz
w B n d a p eczclc , V II, K lra ly u tcz a  31.

10 50 ? „ 2.20

:  i  *

: łSo!
M 7.60 I 
.  4.20 j 
„ 2.80 ! 
„ 2,00 
B 2-50 
„ 2.70 
» 3-80 
, 2 50 
i 3.
b 2.20
, 2.30 
» 3.70 
,  3.50 
b 3.90 
8107

B IŻ U T E E J A : Bogaty skład biiuterji damskiej i m ęskiej: powiększony 
codziennie nadchodzącemi nowościami, z których na większą 
uwagę zasługują prawdziwe korale, granaty, ametysty, turkusy w 
oprawie srebrnej lub metalowej, oraz biżuterya czarna źetowa.

Jako specjalność, prawdziwe francuskie imitacye brylantów 
(Pierre de Strass) w broszkach i kolczykach. Oprawa tych jest 
ta sama, co brylantów prawdziwych, t. j. a joar albo pełna ze 
srebra, albo złotą 14-karatowego, kolczyki takie są w cenie zł.
4.50, 5.50, 6.— , 7.— , 8. , 9.— , 10. , do 12.— . Broszki od zł. 
6 do 20 Kolczyki w tańszem wykonaniu z zwykłemi uszkami 
w oprawie srebnej po zł. 1.50 i 2.50. Kolczyki z prawdziwych 
korali lub granatów od et. 85 do zł. 7 — , z prawdziwych ame­
tystów od zł. 2.25 do zł. 5 i wyżej. Ciągłe nowości w biżuterji 
fantazyjnych tak w broszkach, jako też w bra A metkach, Broszki 
po ct. 30, 40 do 1 z ł.— i znacznie wyżej Bransoletki srebrne 
od 1.50 do 15.—. Branzoletki metalowe . ’ 40 do zł.
5.—  i wyżej.

Z biżuterji męskiej wielki wybór lano ...zisów ■ zegarków, 
spinek do koszul i manszet, szpilek do krawu ’t itp.

PER FU M ERJA : Mydło toaletowe i perfumy z najlepszych fabryk fran­
cuskich i angielskich od Ed. Pinaud. Beyly Atkinson, Gosnol & 
Comp , również z fabryk krajowych od Treu N uglisch, Fritscha 
i innych. Prawdziwa woda koiońska zwykła po ct. 25 i 40, 
najlepsza pr ct. 50 i 1 zł.

P R Z Y B O R Y  T O A L E T O W E : W szelkie artykuły toaletowe, jako to 
Lustra, grzebienie, szczotki, szczoteczki do zębów i paznokci, 
szpilki, grzebyki do włosów, szyldkretowe, rogowe, jasne 
i ciemne, , uszki do pudru, maszynki, zelazka do zapiekania 
włosów itp. wiele innych rzeezy w ten zakres w chodzących: 
Zasługują na uwagę lustra trzeebdziałowe toaletowe od zł. 2.50 
do 25.— .

W YR O B Y Z  PLU SZU  : Rozmaite kasetki i necessaire damskie, wew­
nątrz z urządzeniem kościanem po zł. 1.— , 1.25, 1 .50,2 .— , 2.50. 
Podobne kasetki tylko z lepszem urządzeniem jako to :, zarazem 
z lusterkiem i lkkunikiem na perfumy, po zł. E.— , 3.50, 4 .—,
4.50, 5.— , du 15.—. Kasetki wewnątrz urządzone na biźuterje, 
perfumy, z przedziałkami na rękawiczki i chusteczki po zł. 
10.—, 12.—, 15.— , 20.— do 39.— . Kasetki na rękawiczki i chu­
steczki od zł. 2. Kasetki na papiery listowe, bombonierki, lustra 
i ramki na fotografie, parawaniki na fotografie itp.

BOGATY W YBÓR T O W A R Ó W  SKÓRZAN YCH , jako to : Portmonetek 
damskich i męskich w rozmaitych fasonach, pularesów. Etui na 
papierosy i cygara, notesów, pularesów na papiery wartościowe 
i pularesów kasowych na 5<>, 7u, 1.— , 1.50, 2.— do 5.—  zł. 
i wyżej. Necessaire damskie, rozmaite kasetki z urządzeniem : bez 
tegoż, teki na papiery listowe, mapy, książki na poezyeji w ogóle 
wszelkie artykuły wyrabiane ze skóry.

ALBUM Y N A FO T O G R A F IE  tak zwykłych, jakoteż najnowszych fa­
sonach, z podstawkami lub bez tychże oprawne w pluszu, skórze, 
lub imitacyi skóry po cenie 1.50, 2, 2.25, 2.50, 3, 4, 5, 6, 10 
do 40 zł.

W A C H L A R ZE  D AM SKIE balowe i na koncentra, do teatru itp. z 
piór strusich w oprawie szyldkretowej, perłowej, z masy, kości 
i drzewa od zł. 4.50 do 50.— . Drugi gatunek z piór strusich w 
kolorach czarnym i popielatym po zł. 1.72, do 5 . - .  W achlarze 
jedwabne, gazowe gładkie, malowane i z koronkami, następnie 
atłasowo z piórkami marabout i inne od zł. 1 ćo_ 10. 

K R A W A T K I M ĘSKIE w wielkim wj borze, kolorowe, ciemne iub jasne, 
czarne jedwabne, białe, balowe w najnowszych fasonach od et. 
40 do zł. 3.

W YR O B Y JAPOŃSKJE, jako to : Kasetki w rozmaitych kształtach, 
tacki, talerze, wazy metalowe i porcelanowe, etażerki ścienne 
i w rodzaju stolików, parawany, wachlarze, parasolki i parasole, 
papier listowy drewniany, figurki japońskie i wiele innych arty­
kułów dekoracyjnych.

W Y R O B Y  Z  D R Z E W A : Oprócz rozmaitych fantazyjnych rzeczy, jako 
to ; Kasetek na tytoń, cygara, biźuterje, katamarzy, etażerek itp. 
W ielk i wybór stolików do palenia, od zł. 4.25 do 20.— . Stoli­
ków na kwiaty i do gry w karty, szafek na klucze itp.

Upraszając o łaskawe odwidzanie naszego magazynu, nad­
mieniamy jednocześnie, że otrzymujemy codziennie wszelkie nowości w 
zakres towarów naszych wchodzące, posiadając wielkie składy, może­
my uiatwić Szanownej Publiczności dokonania łatwego wyboru po ce­
nach stałych i nadzwyczaj umirkowanych.

Cenniki na żądanie fpanko<
Z  głębokim szacunkiem

Kesmarky & Illes.
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